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| „Konferencja Małej Ententy"
Dla „Nowego Świata" pisze P. STASZCZAK
 

Z początkiem maja br. zejdzie się w Bukareszcie zwyczajna
półroczna konferencja Małej Ententy. Konferencja ta była już
kilka razy odkładaną, a to z powodu nieprzewidzianych kompli-
kacji w polityce zagranicznej, W pierwszych dniach maja jedna-kowoż ministrowie spraw zagranicznych Małej Ententy mają się- zejść już na pewno.

Ze względu na niniejszą sytuację międzynarodową nie bę-
dzie to zwykła pogawędka dyplomatyczna, ale konferencja o wiel-kiem znaczeniu dla przyszłego ukształtowania się polityki zagra-nicznej całej środkowej i wschodniej Europy.

-

Świadczy o temprogram narad bukaresztańskich, w których wezmą udział nietylko ministrowie Małej Ent@nty, ale również ministrowie spraw
zagranicznych POLSKI i Grecji.

Według dotychczasowych wiadomości przedmiot obrad na
tejże konferencji stanowić będzie: 1. Kwestja stosunku do Rosji
sowieckiej, 2. naddunajska konfederacja gospodarcza, 3. sprawa
przystąpienia Polski do Małej Ententy. Czecho-Słowacja i Rumu-
nja zasadniczo nie sprzeciwiają się utworzeniu konfederacji nad-
dunajskięj, stanowisko Jugosławji w tej sprawie nle jest jeszcze
znanem. Najważniejszym punktem obrad będzie bezsprzecznie
kwestja przystąpienia Polski do Małej Ententy. O sprawie tej pl-
sano wiele w prasie tak czeskiej jak i polskiej i rozważano mo-
menty za i przeciw. Z ostatnich doniesień rządowej prasy czes-
kiej wynika, że Polska faktycznie rokowała już o ewojem wstą-
pieniu do Małej Ententy a zarzutów przeciwko jej przyjęciu nie
będzie żadnych. Właśnie w tych dniach dokończone zostały per.
traktacje o umowę handlową między Polską a Czecho-Słowacją,
tak, że pod względem gospodarczymi finansowym państwa te ró-
wnież będą ze sobą związane, Przez przystąpienie Polski do Ma-lej Ententy znaczenie jej i powagw znacznie wzrośnie. Rozchodzićsię bowiem będzie o kompleks, sięgający od morza Śródziemnego,
az do Bałtyckiego. Na terenie tych czterech związanych sojuszem
państw mieszka obecnie przeszło 60 miljonów. mieszkańców.

Pozatem na konferencji Małej Ententy rozważać się będzie

nad stanowiskiem Małej Ententy w spraw żądania Bułgarji, aby

mogła zmienić dotychczasowy system milicji wojskowej, /na

40,000 żołnierzy. Żądanie to sprzeciwia się umowom pokojowym

i zostanie prawdopodobnie odrzucone.

Wsprawie Rosji sowieckiej, jak głoszą w dobrze poinformo-

wanych sferach rządowych. konferencja podkreśli znowu swe da-

wne zapatrywanie, że każdy członek Małej Ententy co.do sto-

sunku ze sowietami zostawia sobie zupełnie wolną rękę. Wobec
Węgier ureguluje Mała Ententa swoje stosunki w ten sposób, że
wspierać będzie pod każdym względem ich rozwój gospodarczy,
bynajmniej jednak wojskowe cele, których się Węgry dotychczas
nie zrzekły

W konferencji Małej Ententy brać będą udział za Polskę min.
Skrzyński, za Czecho-Słowację min. Benesz, Pasicz za Jugosławię,
Bratianu i, Duca za Rumunię. Przew odniczyć będzie rumuński mi-
nister spraw zagranicznych dr. Duca.

Do Bukaresztu przyjechać ma także gręcki prezes ministrów
Michalakopulos, który będzie obecnym na konferencji. Mówi się o
tem, że Michalakopulos starać się będzie ó wskrzeszenie związku
bałkańskiego wtej formie, w której istniał w r. 1913.

Po odbyciu konferencji podamy bliższe sprawozdanie,
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Pociąg pośpieszny wykoleił się w Sorrento, Cal, pomiędzy Los'

jedna osoba została zabito, a

trzydzieści sześć rannych. Wagony uległy kompletnemu zmiaż.

dłeniu.

 

 

NAJNOWSZE WIADOMOŚCI

 
WARSZAWA, POLSKA

50,000 złotych nagrody. za wykrycie
spraicey katastrofy kolejowej

Polskie
nych podało, do publicznej wiado
ści, że przeprowadzone śledztwo wy.
kuzuło, iż katastrofa kolejowa, jaa
miał miejsce w korytarzu gdańskim,

 

  

była  rozmyślnem dziełem- złoczyńć
ców.

WMinisterjum -wyznaczyło -50,000
złotych nagrody za wykrycie spraw-
cy, katastrofy.

POZNA®, POLSKA

międzynarodowej: wystawy
w Poznaniu

W dniu S-im maja została tu n-
rzędowo -otwarta -Międzynarodowa
Wystawa Przemysłowa w obecności
ministrów  Kiedromie i Janickiego.
W wystawie bierze udział wiele firm
zagranicznych.

GENEWA, SZWAJCARJA

Konferencja wsprawie handlu

Opracowany -świeżo .preliminarz
budżetu Ligi Narodów na rok przy›
szły przewiduje wydatki na łączni
sumę $4,342,000 dolarów czyli: 22,
500,000 franków szwajcarskich. Jest
to budżet o 150 tysięcy franków niż»

 

ministerjum dróg żelu. | *!

ponownie w Lizbonie. Kawale-
zapobiedz poważnym |szy od zeszłorocznego.

rja pilnuje porządku na ulicach.

Od czasu do czasu słychać sal.

wy karabinowe. Kilka osób zo-

stało pokaleczonych. Dokarm-W

no licznych aresztowań. i

Nieporządki zaczęły się w u- |

biegłą niedzielę, w czasie wybo-

rów. Wczoraj wieczorem odbył

katastrofom kolejowym.

 

Kongres bawełniany

w Wiedniu

WIEDEŚ, 6 maja. -(Depesza

Stowarzyszonej Pr. - Posta-

 

 

się pochód po ulicach miasta.

"Na czele pochodu szła kobieta.

Postępujący za nią mężczyźni

strzelali od czasu do czasu z re-

wolwerów. Wojska rządowe za-

atakowały tłum, Wkrótce przy-

nowiono, że otwarcie międzyna-

rodowego kongresu bawełniane»

o odbędzie się 4 czerwca. Spo.

dziewanym jest przyjazd trzystu

delegatów, |reprezentujących -20

krajów, a w ich liczbie 5 ze Sta-
będzie więcej wojsk do stolicy

dla utrzymania w niej porząd-

ku.

nów Zjednoczonych i 90 z Wiel.

kiej Brytanii.

NIEPOKOJE W POLSCE
„ -

Niemcy domagają się kon-

WARSZAWA, T-go maja. -

(Depesza Stowarzyszonej Pra-

By). - W Polsce ponownie za-

panował teror, rzekomo zorga-

(mfzowany i kierowany przez

komunistów.

Z Puszczy Białowiejskiej do-

noszą 0 morderstwach i rabun-

kach dokonanych przez uzbro-

jong bande, która w spłądro-

wanych domach pozostawiła

„pokwitowania", które są pod-

pisane przez „białoruską par-

tję komunistyczną".

Szajka ta zamordowała po-

licjanta i leśniczego i postrze-

Bla cztery inne osoby.

 Tylko dzięki nadzwyczajnej

troli nad korytarzem polskim

BERLIN, 6 maja. - Katastrofa

kolejowa pod Starógardem stała

się sprawą polityczną. Niemcy

starają się przedstawić światu ju-

ko przykład „gospodarki pole

skiej" i skorzystać z niej dla pod

ważenia praw polskich do 'kory-

tarza gdańskiego. *

Partja: nacjonalistyezna

sła już interpelację do Reichsta-

gu, wzywającą rząd, by zażądał

od Polski zgody na udział Nie-

miec w utrzymaniu torów kole.

jowych w polskim korytarzu.

Prasa niemiecka rozpisuje się

szeroko na temat rzekomej nieu-

wnio-

 

  

 
 

 
Korespondencja własna "Nowego Świata"

Jutro!

pisze Leon KU

Jutro! ' Jutro!

NTE 2 Paryża

„PO DEKLARACJI NOWEGO RZĄDU, WE FRANCJI"

 

Wczoraj nastąpiło tutaj otwarcie
zwołanej z ramienia Ligi Narodów
międzynarodowej konferencji dla. u-
regulowania światowego handlu bro-
nią. _Konferencji tej przewodniczy
wybitny belgijski mąż stanu, hr. Car-
ton de Wiart, Czterdzieści państw
udział bierze w obradach tej kon-
ferencji.

SOFJA, BULGATJA
Proces o zamach komunistyczny
Ciekawe szczegóły spisku komuni-

stycznego w Bałgarji wychodzą ns
jaw w procesie, jaki się tutaj toczy
przeciw sprawcom zamachu dynami-
towego w katedrze Sveti Kral
Oskarżony zakrystjan tej/ kate-

| dry, Zagorskij, przyznał się, W na:

  

 

dolności polskich władz kolejo-
wych i przypomina inne wypad-
ki kolefowe'w Polsce na dowód
swych twierdzeń,

Niepowodzenia powstańców ›
marokkańskich

RABAT, Marokko, 6 maja, -
W czasie ostatniej walki pomię-
dzy armją francuską a powstań-
cami, operującymi pod przewo-
dem Abd-el-Krima, po stronie
francuskiej padło czterech ofice-
rówi dziesięciu żołnierzy, Fran-
cuzi obliczają, że powstańców po |
legło około 500.
W głównej kwaterze hallem-!

kiej powiadają, że zadaniem fran |

cuzów jest oswobodzenie placó-

wek, otoczonych przez powstań

ców i że usiłowania w tym kie-

runku trwają bez prmmyr |

Pochód Abd-el-Krima na Fer |

został zaszachowany i wstrzyma|

ny na kilka dni s i

 

 

 

leżał do centralnego komitetu komu-
mistycznej partji bułgarskiej, iż po-
biefal. od bolszewików znaczną pen
ę co miesiąc, a ponadto przez jezo

ręce przesuwały się ogromne sumy
pieniędzy, przeznaczone na czerwoną
propegandę rewolucyjną 'w  Bułga»
rii, Opowiedział on szczegółowo, jak
uplanowano oraz wykonano zamach
z bombą w katedrze:

MOSKWA, ROSJA

Fiasko wpudstwowtówid -

W tyh dniach rząd bolszewieki v
Rosji wydał rozporządzenie, .wedie
którego wszystkie fabryki i wielkie
posiadłości -skonfiskowane .kupitali-
stom rosyjskim zaraz po rewolucji,
zostaną im zwrócone,
Po pięcioletnich |doświadczeniach,

rząd bolszewicki przyszedł do przes
konania, że upuristwowlenie przemy-
słu nie tylko, że nie poprawiło sy-
tuacji, nle ją tak pogorszyło, że kra-
jowi grozi esłkowita ruina.

Pomimo gigantycznych wysiłków
ze strony rządu, fubryki zabrane
kapkalistom, w żadeń sposób nie o-
płacały-się, Przez te kilka lat, kis-
dy rząd bolszewicki operował prze-
mysłesm rosyjskim, Rosja straciła kil-
kadziesiąt biljonów dolarów.
Obecnie wszyscy kapitaliści -są

proszeni o powrót i rozpoczęcie pracy
na nowo.

 

  

ROSTOW, RosJA

Trockij jedzie do Moskwy

Były sowiecki minister wojny Leon
Trockij -przejechał ubiegłej nocy
przez Rostów. Jedzie on z Kuukazu
do Moskwy, gdzie prawdopodobnie
stanie jutro rano.

W czasie postoju w Rostowie wy
bitny ten przyśódea sowiecki rozma-
wiał z sekretarzem lokalnego oddzia.
łu komunistycznej partji, reprezen-
tantami rządu i włościanami.

SALAMANCA, HISZPANIA

Katastrofa w kościele w Sakclices
W czasie nabożeństwa, odprawia-

negó w kościele w Sahelices, zatamat
sig chor. Kilka osób poniesło śmierć,
a bardzo wiele ludzi zostało fatalnie
pokulczonych. Dotychczas z
wydobyto tylko dwa trupy.

POSEŁ WRÓBLEWSKI .

WYJEDZIE DO POLSKI

WASHINGTON,6 maja. -Po:

sel polski, dr. Władysław Wró-

Blewski wyjedzie za kilka dni do

Polski na swe zwykłe doroczne

wakacje i zatrzyma się tam kilka
miesięcy,

  

  

 

 

  

<! Wczasie
poźaru, jaki powstał w magazy»

nach z bawełną: budynek zapadł

się raptownie, zabijając na miej

scu sześciu członków straży po-

żarnej i rańiąc śmiertelnie" czte-
rech.

› Żona regenta Japoniji ma '

zostać matką

" TOKIO, 6 miaja. -Ogłoszono

tu urzędownie, że księżniczka Na-

gako, żona księcia regenta Hiro-

kito, znajduje s

miennym i ma w tych dniach zo-

stać matką.
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| penhadze, donogry, że w
i rewolucjoniści zostałi: zabięś

 

|. sig
tie

 

jowa.

  

POŁYKAJĄ NOŻE, BY >
WYJŚC Z. WIĘZAENIA

BERLIN, 0 maja. -- Wigénio-
wie w Berlinie majq strusie to-
lqdki. Zwyezn} polykania nożów
- widefeów i tyżek więźniówtak

rozpowszechnił, że #w wię-
iu ustanowiono maszynę pro-

przy pomocy której
żołądek każdego więźnia fotogra-
fują zanim go odeślą do szpitalu,
Tam w razie znalezienia jakiegoś
obsego niewłaściwego ciała w żo-
łydku więźnió, dokonują opera-
cji. Zwyczaj połykania twardych
przedmiotów dlatego tak się roz
powszechnił, gdyż starają się o-
ni dostać z silnie strzeżonego
więzienia do szpitala więzienne
go, skąd ucieczka jest o wiele łat-
wiejsza,

 
  

  

  

 
Amerykavnip dofiiaq' armji !

francuskiej, walczącej
z powstańcami ma-

rokkańskimi

PARYŻ, 6 maja. - (Depesza
dziennika „The New York Herald
Tribune"). -- Armia francuska,
która prowadzi operacje wojen-
ne przeciw powstańcom marok-
kafiskim, znajduje się pod. beze
pośredniem zwierzchnictwem o-

itela Stanów Zjednoczonych
Jest nim generał de Chammbrun.
który posiada obywatelstwo ame
rykańskie, gdyż jest wprostej li-
nji potomkiem generała Lafayet-
ta, którego wszystkim potomkom
po rewolucji nadano obywatelst-
wo Stanów Zjednoczonych, Gene-
rat de Chambrun, który posiada
tytuł hrabiowski, jest szwagrem
Nicholas'a Longworth's.przewod
niczącego izby reprezentantów;
ożenił się on w roku 1901 w
Cincinnati z panną Clarg E. Long
worth,
Hrabina de Chambrun podob-

no zna terytorjum, na którem
wojska francuskie walczą z po-
wst

  

 

nierzy

Witamina Elimwite ~

WIEDEN, 6-go maja. - (De-
pesca iskrowa dziennika „The
N. Y. Times"). - Według sta-
tystyki ogłoszonej przez Biuro
Przewodnictwa Wokalnego, 55
procent dziewcząt wiedeńskich
opuszczających szkoły w wieku
od 14 do 15 lat. nie nadaje się
do samodzielnego zarobkowa
nig z powodu lichego stanu
zdrowia, 31 procent z powodu
fizycznego i umysłowego nie-
dorozwinięcia, a 18 procent ma
zaczątki suchot 4

Echawybuchu bombywWarszawie

 
WARSZAWA, 6 maja. - Prasą

stołeczna donosi o wykryciu fa»
bryki bomb w lokalu niezależnej f

 

partji agrarnej. Aresztowano Tro
janowskiego pod zarzutem wy»
robu bomb. Poseł Szopel, który
znajdował się w lokalu niezależ-
nej partji agrarnej wczasie gdy
nastąpił tam wybuch bomby,
twierdził, że nie miał z tą 'spra-
wą nic wspólnego i nawet sum
zapraszał prokuratora do zrobie›
nia rewizji. w jego mieszkaniu,
(w czasie której policja znalazła
pyroksyling. Szopla uwolniono.
Trojanośski jest ciężko rann
przesłuchy niemożliwe.," Policja
zwraca baczną uwagę na miej-

 

 

  
   

sea, uczęszczane przez komuni-
stój 1 sympatyków niezależnej
paźrtju agrarne

zuo

* Walki na ulicach Kijowa
 

KIJÓW, 6 maja. - Rewolucjo-
niści i czeka, tajna policja rosyj-
sku, stoczyli ostatnio między so-
by zaciętą! walkę na ulicach Ki- |

 

Ile osób ogółem zginęło w tej
| walce, pozostaje zagadką. lecz po
lujemnie przemycone pisma so»
wieckie które otrzymano w Ko
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Entered as Second Claas Matter, March Hat.
isę

WYBUCH BOMBY

wńcami tak dobrze, jak każdy |
| z podwładnych jej mężowi fol|

 

Kto raz' przeczytał
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Ten zawsze go czyta

 

CENA 3 CENTYat New York Post Office, New York, N. Y

W PITTSBURGHU

8osób utraciło życie

PITTSBURGH, PA., 6-go maja. - Dziś wkrótce po półngcy
miała tu miejsce na przedmieściu Swissvale eksplozja, która znisz-
czyła trzy budynki i spowodowała śmierć oimiuvoséb. z któryFW
zidentyfikowano tylko jednego mężczyznę, gdyż inni są tak znie-
kształceni, iż nie podobna ich rozpoznać. Nie jest wykłuczonemy
że liczba ofiar wybuchu jest nieco większa i że z rumowiska wy-
dobędą wkrótos więcej jeszcze trupów. Oprócz tego szereg qsób,
a wśród'nich dwoje dzieci, fatalnie pokaleczonych, przewieziona
do szpitali. Powstały skutkiem eksplozji pożar uszkodził poważnie
kilk& budynków sąsiadujących z miejscem wypadku.

Straż pożarna jest przekonana, że pożar spowodował wybucfl
bomby. Naoczni Świadkowie katastrofy zapewniają, że słyszeli
hók dwuch eksplozji w sklepie z owocami niejakiego Thomasa
Pusatery.

Policja przeprowadza śledztwo w sprawie pogłosek, że Pusa«
tera otrzymywał kilkakrotnie listy z pogróżkami od włoskiej or» >
ganizacji Czarnej Ręki. Dotychczas detektywi nie zdołali go zna-
leźć, gdyż podobno wyjechał na kilka dni z miasta.

„Eksplozja wstrząsnęła całem przedmieściem Swissvale, po-
| wybijała szyby w oknach w promieniu kilku bloków i była sły=
szaną w kilku pobliskich miasteczkach. Szef straży pożarnej Jo-
soph Snyder oblicza, że szkody wynoszą przeszło $400,000.

Naoczny świadek wypadku zamieszkały na drugiem piętrze
po przeciwległej stronie ulicy opowiedział policji, że około północy
zauważył płomienie, wydobywające się ze sklepu Pusatery, a w
kilka sekund później zapadły się mury sąsiedniego domu.

Pożar nastąpił po eksplozji tak szybko, że zanim przybyła
straż pożarna, szereg innych budynków stał już w ogniu. Widziano
w oknach postacie ludzkie, które później niknęty w ogniu i ktę-
bach dymu.

Dr. L. H. Smith. zamieszkały w pobliskim Wilkinsburgu, obu»
dzony hukiem eksplozji, ubrał się pośpiesznie, wsiadł do samo-
chodu i przyjechawszy w nim na miejsce wypadku, znalazł na,
chodniku dwoje pokaleczonych i nieprzytomnych dzieci. Odesta-
no je do szpitala.

Niejaki Tony Rocco pódjechał w swym samochodzie, blisko
do jednego z pałących się domów, a wtedy cztery osoby, znajduś
jace sig w oknach drugiego piętra, wskoczyly do automobilu, Je-
dna z nich złamała sobie nogę. "

Władze bez przerwy przeszukiwują ruiny,
znaleźć wśród gruzów więcej trupów.

---.

OBCHÓD KONSTYTUCJI 3 MAJA W WARSZAWIE

WARSZAWA, 6 maja: ==
| skie: święto: narodowe
| Maja obchodzono w c

 

 

 

spodziewając. się!

Pol- | wienia galowe. Wieczorem na .
1080 | zainku królewskim odbyło się

przyjęcie, wydane przez prezyden

la Rzeczypospolitej, -Stanisława
Wojciechowskiego. 4 *

 

ym kraju
yście. W Warszawie

odbył się wielki przegląd wojsk,
| Wteatrach wystawiono przedsta-

FRANCUSKO-POLSKI KONCRES MEDYCZNY

+ W PARYW -->

PARYŻ, (Pocztą). - Odbywa

  

 

z Francją, której bohaterscy sy-
się tu drugi francusko-polski kon
gres medyczny. Z różnych stron
Polski przybyło do Paryża trzy-
stu lekgrzy. „Uczestnicy kongresu
złożyli Aa grobie Nieznanego Żo!-
nierza wieniec kwiatów,
Prof. Mazurkiewicz wygłosił

przemówienie, w którem wspome
niał o węzłach, łączących. Polskę

   

nowie krwią swą okupili zmarł»
wychwstanie Państwa Polskiego.
Następnie lekarze pólscy rwie-

dzili Panteon, poczem delegacja
kongresu przyjęta została przez
prezydenta republiki -
guc'a, +
W delegacji wzięli udział ze

strany polskiej prof.
wież, Krzy icz, Dąbrowski,
Seymonowicz, Majewski, dr. Bącz
kiewiez prezes izby lekarskiej, o-
raz dr. Kujawski z Górnego Sig-
ska, 'Ze strony zaś francuskiej
prof. Roger, dziekan wydziału le-

Krótka wiadomość o bitwie
brzmi jak następuje. „Toczyły
się zacięte walki na ulicach Ki
jowa. Rewolucjoniści ukryli 'sig
w klinice uniwersytetu, skąd na-
stąpiła ..gorgezkowa -wymiana
strzałów i granatów ręcznych, -

karskiego Sorbony, prof. Hart-
man, dr. Babiński, członek aka
demji lekarskiej i dr. Hufnagel,
sekretarz generalny kongresu,
Wieczorem odbyło się przyję«

cie członków kongresu w College
de France, wieczorem zaś galo-

 
Spora liczba członków częki po- we przedslawiepic w Operze Ko-
legła", miczne},

EX T R A !

POLSKA BOJKOTOWANA PRZEZ KOMPANJE

. OKRETOWE |--

Przewidziane: skutki nieporozumienia między rządem pol.

skim a Towarzystwami Okrętowemi - Obrady zostały"

przerwanę,- Sytuacjanie jest alarmująca

 

 

 
__ WARSZAWA, 6 maja. - (Specjalny kablogram do „Nowego
Świata") - Pertraktacje między przedstawicielami rządu polskie.
go. a dyrektorami linji okrętowych zostały przerwane, gdy nie.
doszło do porozumienia w sprawie opłat, jakich rząd Polski żąda
od przedsiębiorstw okrętowych. Prawie wszystkie linje okrętowe
ogłosiły bojkot i nie sprzedają kart okretowych do i z Polski.

Sytuacja nie jest jednak alarmująca, gdyż nie wszystkie linie
przyłączyły się do bojkotu. Emigracja z Polski obecnie jest w za. ;*
stoju, wobec czego popyt na karty okrętowe pokrywany będzie do-
statecznie: przez linje, które „przyjęły warunki rządu,

-
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owy SWwIAT _CZY RTĘK,.7 MAJĄ  (THURSDAY, MAY 7), 1925.

  

    

Kronika- miejscowa

RUCH OKRĘTÓW, .

Odjazd okrętów do Europy
 

7 maja
Zeeland Cherbourg Red Star
"Thuringia Hamburg Hamb'g-Am.

9 maja
Przyjazd okrętów z Europy
5 maja

Republic Bremen United States
Hellig Olav Kopenhaga Skand -A.
Canopic Liverpool White Star

 

BACZ

 

Majowa zabawa Polskich Rze-
mieślników Budowlanych odbę-
dzie się w sobotę, dnia 9 maja,
b. r. na sali Polskiego Klubu De- ,
mokratycznego, 56 St. Marks Pl
(East 8 ulica). Początek o go-
dzinie 7 wieczorem. Bilety mo-
źna nabywać przy wstępie na
salę o zniżonej cenie, bo tylko
50. Wspaniała orkiestra dobre-
go muzyka i członka tow. Ke-
pińskiego.
Tańce klasyczne i inne nie-

spodzianki
Rzemieślnicy budowlani!

Umiecie budować, to okażcie, że
umiecie się i bawić. -Komitet
prosi wszystkich Rzem. budo-
wlanych i ich sympatykówo jak
najliczniejsze przybycie.

A. Walas, sekr.

Zawiadomienie

Oddział No. 1 Polskiej Robo-
tn'czej Kasy Chorych w New
Yorku, odbędzie swe administra
cyjne posiedzenie w. piątek, dn.
8 maja, b. r. o godzinie 8 wie-
czór, w Domu Narodowym, 19-
23 St. Marks Place
Na posiedzeń u będą bilety na

1&-letni Piknik 14-tu oddziałów,
który się odbędzie 30 maja, Kto
z członków naszego odziału nie
posiada takowych. może je o-
trzymać na posiedzeniu
Z powodu innych ważnych

spraw obecność wszystkich
członków jest pożądana.

Za Oddział
J. Kuć, sekr. finans.

Kto? Griz:? i Co?

Chór Polonja w New Yorku
urządza Wioseriny Bal Fartusz-
kowy. Coś nowego. Panny będą
nosić krawaty a panowie far-
tuszki. W sobotę, 30go maja,
1925 o godzinie 8-ej wieczór, w
Domu Narodowym, 19-23 St.
Marks Place.

Wspaniała Orkiestra dla zac-
nych gości. Komitet przygoto-
wał wiele niespodzianek, dlate-
go też prosimy Szanowną Po-
lonję ojak najliczniejsze przy-
bycie | poparcie.

 

 

Koncert międzynarodowy

Onegdaj w tutejszym Domu
Międzynarodowym, mieszczą
cym się ir zbiegu ulic 124-e) i
1 Riverside Driveodbył się kon-
cert, urządzony przez wydział
urodzonych zagranicą obywa-
teli Stowarzyszenia Nowojor-
sklego Muzycznego Tygodnia.
Na bardzo urozmaicony pro-

gram złożyłysię utwory muzy
czne, śpiewy i tańce ludowe kil-
ku. narodów.

Dzięki zabiegom sympatycz-
nej kierowniczki polskiej sek»
cji Cudzoziemskiego Biura In-
formacyjnego panny K. Wandy
Wojcieszak, polska „część pro-
gramu wypadła najwspanialej.
Oklaskiwano ją gorąco.
Panna Lumia Nestor ze zwy-

ktym wdziękiem 1 gracją odtań-
czyła mazurek Monfuszki, Pan-
na Ada Synajko pray akompa-
mjamencie fortepjanu (p. W.
Kummer) wykonała solo na
skrzypcach, romans Wagnera-
Wihelmini i mazurek Wieniaw-
skiego. Balet polski wykonał

1 wale Szopena. Wy-
stęp zespołu polskiego zakoń-
czys się nokturnemSzopena, ar-
tystycznie wykonanym przez p.
Lunię Nestor,
Na koncercie było obecnych

wielu przedstawicieli tutejszych
konsulatów
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Spotkałem ją
Klubu Dobroczynnego Polek w
Jersey City I kazałem jej przyjść
do biura
Prusa.] dzisiaj i opowiadała

śniulnetm życiu i

łucóreczka przejechana
zusmfaprzez samochód.

„.a ja, widzi pan, musiałam
na robotę. To położyłam o 6-ej
na stół jedzenie dla dzieci i
wszystko przygotowałam jax
dzieci jęszcze spaly. Zostawi-
łam też dziesięć centów kolo
butelki mleka, aby sobie dzieci
coś piły. Dzieci, pan wie... Oj-
ciec im w grobie leży, a ja w
fabryce, same zostały, to żeby
do złego nie ciągnło wolałam
im parę centówna candy zosta
wić. Rano, jak dzieci wstały i
znalazły na stole śniadanie, tak
zjadły. a póź poszły na dru-
gą stronę ulicy „jet
cream", a samochód nadjechał
z ósmej ulicy i najmłodszej.prze
jechał przez rączkę i pół gło,
wy zmiażdżył Zabrali ją do
szpitala i zapisali szofera, a ja
o niczem nie wiedziałam, Wtędy
ktoś przyszedł do fabryki 1 mó-
wi, idź prędko do domu, bo ci
przejechało dziewczynkę. Jak
to słyszałam, zemdlałam na
miejscu 1 mlhlel] na mnie wo-

dę lać. Późnie

na wieczotku

  

 

Długa to historja, oprze się

w sądzie i kto wie, jak się za-

kończy, Biedak nigdy szczęścia

nie ma, więc może być, że i tu

dziecko, które na całe życie z0-

stanie kaleką ani centa nie o-

trzyma, W każdymrazie odesła-

łem ją do adwokata, który się |

zajmie tą sprawą jak należy. -|

Gdy mi opowiadała o swojej |

doli miałem przedoczyma o- |

braz żywy życią tej rodziny. Po

śmierci męża obowiązek utrzy-

mania sierot spadłna nig. Nie

jest Bóg (wie, jak inteligentną,

ani zbyt zdrową, (po. tylu dzie-

ciach nie dużo zdrowia pozo-

staje kobiecie). Więc... Wyo-

braźcie sobie jak na duszy być

musi tej matce, która rano z

domu wychodząc do ciężkiej

a mało popłatnej pracy, na sto-

le zostawia zimne, nieświeże,

mało pożywne śniadanie i obiad

dla dzieci, przez cały dzień w fa-

bryce myśli o tem czy przypad-

kiem jej dziecka nie zabito i

czy nie zostanie, wyrzucona z

fabryki, O jakie Srogie przezna

czenie tej matki, a stokroć gor

sze tych dzieci, wychowywa-

nych w rynsztoku, bez opieki

ojca i bez pieczy matki,

Czego można się spodziewać

po takich dzieciach? Jak dzi.

ć się, gdy fe roślinki wątle,

krzywią się i więdnieją przed-

wcześnie?

Zajrzałem życiu w ślepia...

Taki srogi wyrok w 'nich za-

pisany, bezlitosny, bezwzględny,

skazujący te dzieci na zagładę

i cierpienie i krzywdę wieczną...

"Wyrok ten potwierdzony jest

przez -społeczeństwo polskie,

które swojem milczeniem gło-

sis

„Zgadzamy się, aby tak by-

to..." #

 

 

woe +

Ale my Czytelnicy „Nowego

Świata"... nie zgadzamy się i

protestujemy".

Krzywda, jaka siętym dzie-

ciom działa i dzieje jest naszą

winę.

OCHRONKA
Kolekta Hank]Bartosiewicz -z

Glen Cove ...... 17.00
K. Szule, podatelo mies. . . $1.00

 

Sprostowanie
, W pn
„Wliście składkowej wykaza-

nej w wczorajszym numerze z
Jersey City, zaszła pomyłka -
nrianowicie pani J, Wereszczyń
ska, członkini Klubu Dobroczyn
nego Kobiet w Jersey City roz-
poczęła kolektę na ochronkę da-
tkiem $% al nież jdk wykazano S.

Za pomyłkę przepraszamy i

 

 

eodziennie eckioule l

WŁOCZĘGA _ ||,

 | niniejszem prostujemy ją z przy

| jemnościa

 

   

OCHRONKA

 

Dzisiaj - _|

| . 118

Dotychczas

1902
 

wspolnek myśli o ochronce.

Początek jest zrobiony!

skrómnej instytucji.

Później... trzeba będzie
razwuałai rosła dla dobra
rzy ją datkamii poparciem

CJA. "

 

| « Za kilka dni przystąpimy do realizowania naszej

węgielnego, lecz do dalszej wspólnej pracy.

|
|

Nie zapraszatem Was tylko do hunta kamienia I

podobnie pierwszego czerwca nastąpi otwarcie tej ,i

SZYKUJCIE SIĘ WIĘC BO DALSZEJ PRACY, DO
DALSZEJ OPIEKI NAD TĄ SKROMNA INSTYTU-

' ONA JEST WASZĄ WŁASNOŚCIĄ 1 POWINNIŚ-
CIE 0 NIA DBAC TAK, JAK DBACIE 0 SWĄ WŁA-
SNOSC.

Za kilka tygodni, nawdu-

dalej pracować, aby się
ogółu i chwały tych, kto-
budowali.

  

Z RADY OŚWIATOWEJ

Rada Oświatowa Złączonych
Towarzystw w New Yorku co-

raz bardziej rośnie w siłę i zna-
czenie, Na ostatniem posiedze-
niu w środę dnia 29 kwietnia b.
r. reprezentowane były w
kió towarzystwa mhodzaw w
skład Rady Oświatowej.

Obecnie jest 31 towarzystw,
ludzi różnych poglądów, a jed-
nak wszyscy owiani są jednem
duchem służenia Matce Polsce i
w miarę możności każdy się sta
ra i radby zrobić co może, aby
młodzież naszą tutaj wychować
w duchu polskim.  Zgłosili się
również obywatele szkółki na 96
ulicy, gdzie mają sporo dziatwy,
a brak nauczyciela. Postanowio
no pontóc i szkółkę poprowad
Ob. Ambrożewicz wystarał się
już o miejsce w szkole publicz
nej. Delegaci, który wzięli bile-
ty na obchód, złożył gotówkę za
wszystkie wzięte bilety na rzecz
Szkoły Rady Ośw. Cześć należy
się tym ludziom, którzy tak ro-
zumieją i cenią oświatę.
Muszę tutaj sprostować, co

przez nieuwagę napisałem wze-
szłem sprawozdaniu z miesiącu
marca, że Tow. Gwiazda Wolno-

i zgłosiło swego delegata, otóż
zmieniono tylko delegata i z t&
go powodu zaszła pomyłka, co
niniejszem prostuję, gdyż wy
żej wymienione Tow. należy od
dawna do Rady Oświatowej. Za
omylkę tak delegata jak i człon
ków. przepraszam.

Tow. śpiewu Echo _złożyło
przez swego prezesa ob. Wojta»
szka $69.38, które zebrali /na
swoim koncercie na rzecz szko-
ly. Również korporacja „Nowy
Świat" zwróciła swą należytość
810.00 za ogłoszenie na szkołę.
Delegaa: wyrazili serdeczne po-
dziękowanie i uchwalono wy-
siać listyz uznaniem za tak wy
sokie_poczucie obywatelskie.

Ob. Ziembiński zdał sprawoz-
danie ze szkoły i zawiadom'ł, że
są czyniose przygotowania do
zakończenia roku szkolnego, pro

   

   

 

  

 

sząc delegatów na egzamina
szkolne? u

Na tem posiedzenie zamknię
to' o godzinie 11:30 w nocy.

B. Wolyriiec.

 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

 

Z WIECZORKU LIGI KOBIET

Liga Kobiet Oddział II w New

Yorku urządziła w ubiegłą so-

bote podwieczorek; którego do

chód przeznaczony jest na urzą
dzenie ochronki dziennej. Przez
całe popołudnie, do późna w no-
cy bawiono się i tańczono. Od
czasu do czasu Wicytowano do-
wcipnie fanty własnej loterji,
sprzedawano bilety rozgrywko-
we jakoteż przekąski smaczne
i tanie, Szczególne uznanie na-
leży się zarządbwi Domu Naro-
dowego i ob. Grimmowi, który
jako dobry i życzliwy gospo-
darz ciągle zaglądał, skory do

  

wszelkiej pomocy. Pan Zim
noch, kapelmistrz _orkiestry,
która wesoło przygrywała' do
tańca zażądał cenę znacznie
zniżoną ze względu na cel.
Dziękujemy! Wieczorek był suk
cesem materjalnym i moral.
nym. Sprawozdanie ogłoszone
zostanie w najbliższym czasie,

   

 

     

Czy, naprawdę Jewel Canne, ak.
torka filmowa, ma 27 lat, jak sa-
mactwierdzi, czy 29, jak twierdzi
towarzystwo filmowe, rozstrzyg-
nie, sąd w New Yorku. Sprawa
toczy się o unieważnienie podpisa-
nego kontraktu i 40,000 dolarow,
gdyż p. Jewel mówi, że podpisu-
jąc takowy nie była pełnoletnią

„Do 'Akcjonarjuszy Banku

Stowarzyszenia Mecha-

ników w New Yorku

i Okolicy

Wcelu omówienia spraw i po-
wzięcia odpowiednich kroków
co do obrony interesów akcjo-
narjuszy Banku  Stowarzysze-
nia Mechaników w Warszawie
zwołujemy niniejszym wszyst-
kich akcjonarjuszy Banku z
New Yorku, Brooklyna i całej
okolicy, na zebranie, które się
odbędzie w niedzielę dnia 10-g0
maja, o godzinie 10 rano w. Do-
mu Narodowym, 19 St. Mark's
Place, NewYork, N. Y.

Specjalnie proszeni sa akcjo-
narjusze posiadający większą i-
lość akcji.
Pozamiejscowi

niechaj nadeślą swe adresy
ilość posiadanych akcji na a-
dres: Komitet Akcjonarjuszy
Banku S. M., 326 East 14th St.,
New York, N. Y.

Za Komitet:
K. Dabkowski, prezes,

akcjonarjusze

 F. Popławski, sekr.
 

 

 

Potem jak piękna Paulina Kobtzeff orkariyln swego męża, Mi- '
kołaja, rosyjskiego inżyniera przed sędzią w New Yorku, że ten
zmuszał ją do tańczenia w kabaretach konstantynopolskich, otrzy»
mała rozwód Paulina pochodzi z bogatej rosyjskiej rodziny.
 

Koncert Zofji Halskie}

W ezwartek o godzinie 8:15,
odbędzie sig w Rumfard Hall
pod numerem 52 East 41 ulica,
koncert panny Halsk ej.
przy akompanjamencie Betsy
Culp. Panna Halska posiada bar-
dzo miły i dźwięczny głos, '%0-

Zawiadomienie

Piorwsza Polska Szkoła Baletowa
w Now Yorku. pod kierownictwem
panny Lunt Nestor podaje do wiado
mości ogólnej, te warunki 1 wpisy
#ą ułatwione 1 wpisy nowych uczenie
odbywają się w poniedziałki, środy 1
piątki od 6 do 7 godziny, w Polskim
Domu Narodowym. Program szkoly
bardzo obszerny, tańce polskie, obco-

 

. t ł "-

|

narodowe,

_

Klasyczne,

-

plastyczne,
Jńzzłn Pllsndlkun . prano. i doskonake wyszkoleni. |orfentaine, xiasa kompozycji, mimi.

; 11 /dla -starszych.

 

Potem, juk gubernator Texasu, Ma Ferguson, odrzucił petycję

podpinanę przez tysiące mieszkańców o ułaskawienie ich ojca,

Poter Welk, od śmierci, biedne s ierotki pozostały ni luxce losu.

Jedyną ich opiekunką, podczas gdy matka pracuje na chieb, jest

  

malośka Paulina.

 

Przyjmuje się dziewczynki i chłop.
ców od sześciu lat.

Mau—WW

CHOROBY SKÓRNE

są w każdym razie nieprzy-

jomne.~ Ulgg wam przyniesie

'SEVERA'S

ESKO

Maść antyseptyczne.

Lagodzi rozdrażnienie

i zmiejsza

świerzbienie skóry.

60 centów.

Próbujeie najpierw w aptece,
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RAPIDS, AOWA

 

 

Capitol

 

Wielu -wybitnych -artystów

dramatycznych | filmowych wy-

biera się na pierwsze przedsta-

wienie "Zander the Great" w

niedzielę wieczorem, _Słynna

artystka Marion Davis ze swą

przyjaciółką księżną de Bour-

bon przybędzie do Capitolu o

godzinie 9-ej wieczorem.

Panna Davis będzie patrzała

na własną grę, ciekawa rzecz ja-

kie myśli zbudzi widok jej 0s0-

by w roli głównej bohaterki.

Tiem do tej sztuki są wspaniałe

krajobrazy pustyń i skalistych

gór w Środkowej Ameryce.

Wszystkich zdjęć dokonano

na miejscu w specjalnie urzą-

dzonym obozowisku. Przeszło

200 aktorów udało się na pusty-

nig dia zdjęć filmowych, prócz

nich przyjechała liczna grupa

kucharzy, mechaników, postu-

gaczów i t. p.

Portnerem Marion Davis jest

znany artysta Harrison Ford.

 

Rialto

Wesoła komedja "The Night

Club" wystawiona w tym tygod-

niu na ekranie Teatru Rialto

przyczyni się do zwiększenia

popularności Raymonda Grif-

fith'a. W żadnej sztuce nie grał

ten popularny, ogólnie lubiany

aktor z większą werwą i humo-

rem, wywołując uśmiech i za-

interesowanie na twarzach pu-

bliczności, Muzyczny program

obejmyje Trzecią Rapsodję Li-

arta w wykonaniu orkiestry

symfonicznej, oraz występy kil-

ku wybitnych solistów.

 

WYCIECZKA sokoŁóW Do T

WEST POINT

 

W dniu 30 maja b. r. (Deco-

ration Day) Gniazdo Sokołów.

Nr. 7w New Yorku urządza co-

rocznie praktykowaną wyciecz-

kę do West Polnt, ku uczczeniu

pamięci jednego z największych

naszych bohaterów Tadeusza

Kościuszki, gdzie przed pomni-

kiem jego złoży hołd niestrudzo

nemu szermierzowi o wolność

Narodu Polskiego. „

Polonja Nowojorska, powin-
na skorzystać z okazji i wspól-
nie z Sokołami udać się do West
Point, przy sposobności  zwie-
dzić tamtejszą Akademię Woj.
skową, najwyższą instytucję te-
go rodzaju w całej Ameryce,
tembardziej że założycielem jej
był nasz Naczelnik Kościuszko,

Wycleerka jak zazwyczaj,
połączona jest z rozrywkami ja-
kie będą miały miejsce na stat
ku parowym w drodze do West
Point, który wyruszy z przy-
stani , (pier) A. przy Battery
Parku, o godzinie 8:30 rano.

Ponieważ ilość osób jaką sta
tek pomieści jest nadzwyczaj
ograniczoną radzilibyśmy za o-
patrzyć się w bileta już zawcza
su.

Bileta w cenle $1.80 od oso-
by, za przejazd w obie strony
można nabyć w Restauracji Do-
mu Narodowego, przy St. Marks
Place; w Domu Narodowym w
Bronx; w Banku Oszczędnościo
wym Polskim w South Brookly
nie; w Składzie Gramofondw
pana Stojowskiego przy Grand
St., w Brooklynie; u pana Bial-
sklego, przy E. 7-ej ul., w No-
wym Yorku; w Agencji Kart
Okrętowych pana Witkowskie-
go, prey T-ej ulicy w Nowym
Yorku u Twardowskiego, 23-
cia ave. | u poszczególnych
członków Sokoła.

UW A G A

Szkoła Rady Oświatowej u-
›rządza w każdą środę, próby or-
kiestry smyczkowej pod kierun-
kiem Czesława Podsiadło, w Do-
mu Narodowym, 19-23 St.
Marks Place.
Uprasza się Sz. Rodziców o

łaskawe przysyłanie dzieci na
próby,

Kierownik Szkoły Rady O-
światowej J. Ziębiński.

Poszukiwanie

Wincenty Wiśniewski poszu-
kuje Józefy Tomczyk, z domu
Cegielska, mieszkała przedtem
w Newark, N. J. Zgłoszenia
proszę adresować 25 Little St.,
Brooklyn, N. Y.  

  

SKAZUJE

ciemności.

punktualność, jakiej każ-

dy spodziewa się, po In-

czas ow

Posiada

gersoll.

$2.75

a

Baltic Shipping Co., Inc.

 

Kompanja Baltic Shiping Co.

istniejąca od wielu lat zajmuje

się przewozem towarów z Polski

do Ameryki i odwrotnie.

Siedziba głównego biura znaj

duje się pn. 8-10 Bridge Street,
w New Yorku, fije działają w
następujdcych -miastach -pol
skich: -Warszawa, -Kraków,
Iywów, Wilno, Łódź, Poznań, Le
szno, Baranowicze, Terew, Rów-
ne, Śniatyn, Gdynia, Zbarzyn.
oprócz tego istnieją w Gdańsku
i Szletynie.
Chcąc służyć pomocą polskim

kupcom i przemysłowcom kom-
panja chętnie udziela informa-
cji w sprawach związanych z
przewozem towarów, ciem i wa-
runkami opłaty.
  

Pamiętajcie o Komitecie Im,

Józefa Piłsudskiego

 

DNI MAJOWE

„Dniami: przeprowadzki"

Czy zamierzacie -

zmienić swoje mieszkanie? Wy-
prowadzacie się poza miasto? -
Sprowadzacio nowe meble - 0%
nawiacie mieszkanie? Plnnujecle
udać się w podróż.

THE MORRIS PLAN jest wygód»
nem sposobem nabyca „natych›
miastowej" gotówki,

The Morris Plan Company
of New Y

Bankowość Przemysłowa

GŁÓWNE BIURO:

469 Fifth Ave. przy 40 ulicy
Tol.: Murray Hill 3680.

FILJE:
Naw vork Breskiyn

at Montague St.
fold. TomeR
pj p { pt --106 Av
19% Gri
318 SNe miva

Postarajcie się o broszurkę:

„JAK POŻYCZAC"
~

Najkrótsza drogado Polski

 

PRZEZ maven ana
na. ogromnym numnku

FRANCE
   PARIS ....

Triegla, ktkas urządzone x komfortem
na 2. 61 % osób, Umywalnia -sto

rnaNczsKA
ZNAKOWTTE

Po muuu sncsegty abtorld alg do

Trench ne
L" STATE STREET, NEW YORK

WAPoJ.

albo do miejscowego agenta,

  
 

DO POLSKI

 

Redies „.;-muy £ ams
grzywnie,: no,
aunch,
Ano

  
MTF SF sawtiee.

ie..,:?l"m‘d”"““ s to Sokal
White Star Line
Red Star Line

No. 1. Broadway, New. York   

 



 

 
 

ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC
  

HISTORYCZNA Z. XVII WIEKU
    

(Ciąg dalszy)
, - Że tak mi się "podobałoi że nie je-stem obowiązany zdawać z tego nikomu
Sprawy,

- Czy tę odpowiedź ma kanclerz u-
dzielić także Najjaśniejszemu Panu - za-
pytał sekretarz uśmiechem- gdybypr.
padkiem Jego Królewska Mość chciał się
dowiedzieć prze ciekawość, dlaczego ża
den statek nie może opuścić portów Wiel.
kiej Brytanii?

Masz pan słuszifość - rzekł ksi
- Niech powie wtakim razie królowi, że
postanowiłem rozpocząć wojnę i że to za-

dzenie jest pierwszym krokiemnie rzy
jacielskim, skierowanym przeciwko Fran-
cji.

 

 

 

   
  

      *

 

 

 

 

Sekretarz skłonił się i wyszedł,
.- Pod tym więc względem jesteśmy
już z bumu/Lm - mówił Ihukmgham
zwracając się do d'Artagnana. - Jeżeli za-
pinkienie zostały jtSIL/i' wywiezione do

Francji, nie dostanąsię tam przed powro-
tem pana.

- Jakim sposobem

- Wydałem rozkaz zatrz

stkich statków, które wtej (hmh z j
się w portach Jego Królewskie , i bez
osobnego mojego pozwolenia żaden z nich
nie może podnieść kotwicy.

Z osłupieniem spoglądał d'Arlagnan
na tego człowieka, który posługiwałsię nie
ograniczoną władzą, udzieloną mu zaufa-
niem królewskiem, dla zaspakajania włas-
nych fantazji miłosnych, Z wyrazu twarzy
młodzieńca poznał Buckingham jego myśli
i uśmiechnął się,

-Tak, tak! - rzekł. - Anna Austrj
czka jest moję prawdziwą królową. W
slarczy jedno jej słowo, bym zdradził oj-
czyznę, bym zdradził króla, bymsię sprze-
human)! Bogu. Prosiła mnie, abym nie

wysyłał więcej posiłków protestantom z Ro
chelli; przyrzekłem jej i dotrzymałem, Zła

małem dane im słowo, ale mniej
skoro wypełniłem jej żądanie. I powiedz

sam, czy nie zostałem wspaniale wynagro-

dzony za moje posłuszeństwo, otrzymując

wzamian ten portret!

D'Artagnan nie mógł wyjść z podziwu,

na jakich to wątłych i niewidzialnych ni-

ciach wiszą niekiedylosy narodówi życie

poszczególnych ludzi.
Właśnie pogrążał się w dmukanmah,

gdy wszedł złotnik, Był to Irlandczy

den z najbieglejszych w tej sztuce, któr

sam przyznawał, że zarabia rocznie sto ty-

sięcy liwrów od księcia Buckingham.
- Panie O'Reilly - rzekł książę, pro-

wadząc go do kaplicy - obejrzyj pante za-
pinki djamentowe i powiedz mi, jaka jest

ich wartość.

Złotnik jednemspojrzeniem ocenił nie
pospolitą oprawę, obliczył równocześnie

wartość djamentówi odpowiedział bez za-

jaknienia: .
Tysiąc pięćset pistołów każda, mi-

  

  

   

 

 

     

   

lordzie. .
- Otrzymasz zalem po trzy lxs-lau-

pistolow za każdą, ale muszę lc mieć już
pojutrze. |
- Będą zrobione, miłordzie.
- Jesteś nieocenionym człowiekiem,

panik O'Reilly. Ale to jeszcze nie wszystko:
nie mogę nikomu powierzyć tych mpmck
praca zatem musi być wykonana tutaj, w

pałszu. |
-To mepndohlenshvo milordzie. Tyl

koja jeden mogę je tak wykonać, że nikt
nie rozpozna różnicymiędzy nowemii daw
nemi. >
- Dlatego tez, drogi panie O'Reilly,

od tej chwili jesteś pan już moim więźniem
i choćbyś pan chciał nawet, nie możesz już
opuścić murów mojego pałacu. Poddaj się
więc losowi. Wymień mi nazwiska pomoce
ników, których. będziesz potrzebował i
wskaż narzędzia, jakich mają dostarczyć.

Złotnik znał dobrze księcia i wiedział,
że bezcelowo by się opierał; toteż odrazu
pogodził się z losem.
- Czy wolno mi będzie zawiadomić

żonę? - zapytał.
- Och! wolno ci się nawet zobaczyć

. nig, drogi panie O'Reilly. Uspokój się:
niewola twoja będzie miła. Ponieważ zaś
każdy trud powinien być wvnagmd/ouy,
chciej przyjąć, miezależnie od umówionej
zapłaty za zapinki, ten przekaz na tysiąc
pmmlo“i przebacz mi nudy, na jakie cię
narażam.

D'Artagnan ani na chwile nie wycho-
dził z podziwu, patrząc na czyny tego mi-
nistra, który hojnemi garściami marnotra-.
wił Judzi i miljony,

 

 

  

     

 

\
 

Tymczasem złotnik napisał list do żo-
ny, załączając przekaz na tysiąc pistolow
i prosząc, aby wysłała mu wzamian naj-

iejszego pomocnika, „kołu kdlek-
cję (lnmvnltm których wartość i wase do-

kładnie oznaczył, oraz potrzebne mu do
pracy: narzędzia,

Buckingham zaprowadził złotnika do

przeznaczonego dlań pokoju, który wcią-

gu pół godziny przemienił się na pracowe

nię. Polem ustawił straże przy wszystkich

drzwiach i zabronił im przepuszczać kogo-

kolwiek, z n_„lku'm swego pokójowca,
›atryka. Nie potrzeba dodawać, że ztotni-
kowi O'Reilly'emui jego pomocnikowi za-
kazano najsurowiej wychodzić gdzieś pod
jakimkolwiek pozorem.

Załatwiwszy to wszystko, but; po-
wrocitdo d'Allagnann

- teraz, mój młodyprzyjacielu, An
glja należy do nas dwuch tylko. Czego żą-

dasz? czego pragniesz?

- Łóżka - odpowiedział d'Artagnan,

- pr aję się, że w tej chwili tę potrze-

bę najgoręcej odczuwam.

Buckingham umieścił go w komnacie,

ległej do swegopokoju. Pragnął mieć

obok siebie młodego człowieka, nie dlate-
go bynajmniej, aby mu nie ufał, lecz, że

chciał rozmawiaćz kimś ciągle o królowej.

Wgodzinę później został w Londynie
ogłoszony edykt, zabraniający opuszczać

port jakiemukolwiek statkowi, dażącemu

do Francji; zatrzymano nawet statki, wio-

zgee listy. W przekonaniu powszechnem

było to vaowiedzcnic wojny między obu
mocarstwami.

Trzeciego dnia o godzinie jedenastej
rano dwie zapinki djamentowe były już go
towe. Odznaczaly sig tak doskonałem po-
dobieństwem, taką dokładnością, że Bu-
ckingham nie mógł wcale rozpoznać no
wych od dawnych, a nawet najbieglejsi
znawcy myliliby się tak samo, jak on.

Natychmiast kazał przywołać d'Artag-
nana.
- Oto zapinki djamentowe - rzekł,

- po które pan przyjechałeś. Bądźże mi
świadkiem, że uczyniłem wszystko, co by-
ło w mocy ludzklcl

-Bądź spokojny, milordzie; opowiem
szystko, co widziałem, Ale W. Wyso-

odd'ue mi zapinki bez szkatułki?
zkatułka zawadzałaby ci tylko.

Zresztą jest ona obecnie dla mnie tem droż
sza, ponieważ zostaje mi się próżna. Po-
wiedz, że zachowałemją:
- Wypełnię jaknajdokładniej otrzy-

mane zlecenia, miłordzie.
- A teraz - rzekł Buckingham, spo-

glądając bystro na młodzieńca - czemże
zdołam uiścić ci się z długu?

D'Artagnan zarumienit sig aż po biak
ka oczu. Spostrzegł, że książę szuka sposo-
bu, aby mu coś ofiarować w nagrodę, a
myśl, że krew jego towarzyszówi jego wła-
sna miałaby być zapłacona złoteni angiel-
skiem, przejęła go wstrętem.

- Porozumiejmy się, milordzie -od-
rzekł, - a najpierw rozważmy należycie
fakty, aby uniknąć pomyłki. Pozostajętw
służbie króla i królowej Francji i należę do
oddziału gwardji pana des Essaris, który,
lak samo, jak jego szwagier, pan de Tre-
ville, jest nadews sum pmwnum do
Ich Królewskich Mości. Co więcej, może
nie byłbym wcale podjął się tego dzieła,
gdyby nie chodziło mi o przypodobanie się
osobie, która jest damą mego serca, podo-
bnie, jak królowa jest damą pańskiego ser-
ca.

     

      

  

 

  

  

 

 

    

 

  
  

 

  

 

 

 

  

     

- Tak jest - odrzekł książę z uśmie-
chem. - Zdaje mi się nawet, ze znam tę
osobę; jest to...
- Nie wymieniajmy nazwisk, milor-

przerwał mu żywo młodzieniec.
- To prawda - zgodził się książę.-"

Tej osobie zatem winienem wdzięczność
za pańskie poświęcenie.

- Nie przeczę temu, milordzie, gdyż
właśnie w tej chwili, kiedysię rozpoczyna

  

wojna; z większą jeszcze radością wyznaję,
to szczerze; spotkałbymsię z Waszą Miło-
ścią na polu walki, jako z wrogiem, widząc
w nim tylko Anglika, aniżeli w parku wind
sorskim, czy na krużgankach Luwru, Nie
przeszkodzi mi to wszakże wypełnićjak.
najskrupulatniej otrzymanągo zlecenia,
chociażbyprzyszło w razie potrzeby nało-
żyć to głową. 0)
rzyć WAns/e_] Miłości, że osobiście bynaj-
mmc] nie obowiązuje cię to, milordzie, do

dziękowania mi, tak, jak niepotrzebne jest
podziękowanie za pierwszą moją wyprawę.

(Ciąg dalszy nastąpi).

  

nelam się Julmk powtó- |
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 TRZEJ MUSZKIETEROWIE

ARTYKUŁ 19 PAKTU LIG!
NIE MOZE SIE STOSOWAC

DO POLSKICH GRANIC

W dzienniku „Journal desDe
bats". znakomity publicysta, p.
August Gauvaln, w artykule o
„negocjacjach i statucie -euro-
pejskim" przytoczył zdanie, ja-
kle wypisano w kwie
tnia, w organie p. Stresemanna
„Die Zelt." Zdanie to brzmia-
lo: „W każdym razie jest fa-
ktem, że nie zaprzecza się już
rządowi niemieckiemu prawa
do rewizji granic wschodnich".
Zdanie to p. August Gauvain

piętnuje jako świadome wpro-
wadzenie wbłąd opinji flemiec-
kiej. Jest istotnie rzeczą nie-
wątpliwą, że organ p. Strese-
manna stosuje dobrze wypróbo
waną taktykę liczenia na bez.
przykładnie rekordową tępą ła-
twowierność opinji niemieckiej
wobec wszystkiego co jej zgóry
do wierzenia podają. Czytel.
nicy dziengika „Die Zelt" mogą
nie wiedzieć, lecz sam p. Stre-
semann wie z pewnością - pi-
sze p. Gauvain - że sama Liga
Narodów wyjaśniła znaczenie
artykułu 19 swegó paktu w ta-
ki jedynie zresztą możliwy spo-
sób, że obecnie nawet przy naj-
większej dozie złej woli, do gra-
nic polskich stosować go nie
można.

Fakt, który, p. Gauvain przy-
pomina, miał miejsce na dru-
giem Zgramadzóniu Ligi Naro-
dów w związku z prośbą rządu
Boliwji o poddanie rewizji ma
podstawie właśnie 19 artykułu
paktu, traktatu w sprawie gra-
nic, zawartego z rządem Peru w
1904 roku. Zgromadzenie za-
twierdziło wówczas rezolucję
komitetu prawników. odrzuca-
jącą żądanie Boliwji. Rezolucja
ta stwierdzała, że „nowe zbada-
nie" przewidziane przez artykuł
19, „może być stosowane tylko
w tym wypadku, gdy traktaty
stały się niemożliwe do zastoso-
wania t. j. gdy stan rzeczy istnie
jący w chwill ich zawarcia, u-
legł następnie, materjalnie lub
też moralnie, zmianom tak rady
kalnym, że stosowanie tych tra
ktatów pozostaje po za nkre-
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porządzały.

opłata.

-- lecz stare przysłowie: -

„precz z oczu, precz z pamięci"> ... ..

nie dało się zastosować!

Obiecały sobie utrzymywać nadal ze sobą xłusuukl i do-

- ale. przedewsz

telefon! Był to najleps

Jej najlepsza prźyjacićłkś “przebro-
wadziła się do innego miasta ->

  

trzymały słowa!
z sporadyczne odwiedziny, aczkolwiek brak czasu

i koszla ograniczały te podróże.
listy i pocztówki-choć brakło wnich losohisfeśo

kontaktu, którego obie tak bardzo sobie życzyły.

  

Możecie telefonować od stacji dostacji i rozmawiać z każdym, kto
sam Wam odpowie. Za takierozmowy pobieraną

Lub możecie też telefonować osobiście do danej osoby i 'spmwa-
dziś do telefonu tego, którego wymówicie nazwisko.
oddział informacyjny przewodnika telsfonlcxrlego.

NEW YORK TELEPHONE COMPANY

stkiem rozmawiały ze sobą stale przez

v sposób komunikacji, jakim roz-

I stara przyjaźń dojrzała, gdyż przeszkodyi

odległość zostały usunięte. '

Gdzieś, ktoś czeka na

„wiadomości od Was!
* * %

 

jest najniższa

Przejrzyjcie

  sem rozsądnych
Znaczy to poprostu, żemozll

wość rewizji granic polsko-ni

mfeckich mogłaby być uznana

przez Ligę tylko w tym wypad-

ku, gdyby wojska niemieckie

znajdowały się na polskim Gór

nym Śląsku, na Pomorzu /lub

też w „korstarzu", albo gdyby

na tych ziemiach z jakichkol-

wiek innych względów stosowa

nie traktatów, oczywiście przez

władze polskie," pozostawało

„po za zakresem rozsądnych mo

źliwości". Dopóki to nie nastą-

pi. Liga Narodów, według wla-

snęgo swego orzeczenia, nie mo

że nawet poruszać sprawy sto-

sowania artykułu 19 do granic

polskich bez względu na to, czy

ktokolwiek: gdziekolwiek na

świecie zaprzecza czy też nie za

przecza temu, co organ p. Stre-

semanna oczywiście możezaw

sze uważać subjektywnie za

„prawa niemieckie".

H UHe R

Oj, to obłuda!

 

Złodziej (przydybany przez

właściciela mieszkania):

-- A to szczyt obłudy! Napi-

sał pań na drzwiach pomieszka-

nia: - „Wyjechałem do ponie-

działku", -- a dziś dopiero so-
bota...

 

 

 

 

 

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY.

  

~ BAYONNE

Kolo 87 Polskiego Stronnic-
twa Wyzwolenie w Bayonne,
N. J. urządza Wieczorek Majo-
wy, w sobotę, dnia, 9-go maja,
b. r, na ›sali Klubu Polsko-
Amerykańskich Obywateli, pn.
20 West 22nd St., w Bayonne,
N. J. Początek o godzinie 6:30
wieczór, Muzyka wiejsko-pol-
ska. coś nowego. Wstęp 50c.

Uwaga! Komitet wieczorko-
wy nie szczędził pracy ani też
kosztów, aby zabawę tą urzą-
dzić tak, aby wszyscy byli za-
dowoleni i spodziewa się, iż sza-
nowna polonja tutejsza tak jak
dawniej, tak i teraz nas poprze,
a nikt tego nie poźaluje, bo za-,
bawa będzie jakich mało.,
Na wieczorku tym będzie ro-

zegrana rozgrywka obrazu ja-
ko pierwsza wygrana, i dwuch
mniejszych premii, a więc każ-
dy któ posiada bilety tej. roz-
grywki powinien stanowczo być
na wieczorku obecny a może co
wygra. Cały dochód z tej roz-

grywki
dyspozycji ,

jest przeznaczony do
marszałka _Józefa
 

Laura J. Gottlieb, #7, dunka, oddala wszystko to, to miała
biednym i obbenie znajduje słę w domu dla starców w Brooklynie,

-- -N Y. Dzięki pomocy współrodaków będzi
ezyrnę, w której nie była 56 lat, mie oświadcza, że z powrotem

wróci. do: Ameryki

 

mogła odwiedzić oj:

 

Piłsudskiego i już wysłano na
konto tego $50 do Sulejówka
na ręce marszałka.,

Komitet zaprasza wszystkich
serdecznie, przyjdźcie wszyscy
a zabawicie się z nami wesoło,
tak prawdziyie po polsku.

KOMITET,

NEWARK ©

MASOWEZEBRANIE
* POLITYCZNE

Wszystkich obywateli
szamy na wielki Wiec
ny, który sxę adbędze we czwar
tek, dnia 7 maja, o godzinie 8
wieczór, w sali. Polskiego Klu-
bu Oświatowego, 256 Court St.
* Obywatele, wybory _komisa- .
rzy miejskich w Newarku są o-
znaczcnena 12 maja ; przed tym
dnier: musimy we własnym (n-

› teresie świadomie -skonsolido-
wać giosy i wybrać gospodarzy
miasta Nowarku. My obywatele
polskiego pochodzenia jesteśmy
w polgtzeniu siłą, z którą mu-
szą się liczyć, więc -naradźmy
się na tym wiecu, na kogo
my głosować współn.e:
Mówcy przemawiąć będą pol-

sey i amerykańscy, między in-
nemi komisarze miasta, adwo-
kat Stefan Lorentz, kap. ' St.
Gutowski i inni.

Komitet Obywatelski.

  

   

 
Z pogranicza donoszą, te rebeljan-

ci brazylijęcy w prowincji Sap Paulo,
którzy schronili się w. głąb kraju po |
ostatnim zamachu, zakzy:!
najązdradzać znowu ożywioną dzia-
talność _Rządowe siły brazylijskie w
La Guayra mają liczyć około 2,000 lu.
dzi, podczas gdy zgórą 1,200 rewolu-
clonubow zgromadziłosię już w roz-

BAL SOKOŁA.

' Zapowiedziany -Bal Sokoła,
gmiazdo'nr. 7, 9-go maja 1925 r.:
o godzinie-8:30 wieczór, w gór
nej sali Domu Narodowego, -
19-23 St. Marks PL, New York,
powinien skupić wszystkich, któ
rzy wiedzą, jakie są Sokolstwa
szczytne zadania.
Na Bal Sokoła 9-g0 maja r. b.

aby pospieszyli wszyscy którym
leży na sercu rozwój fizyczny i -
duchowy naszej młodzieży.
Do milego widzenia na zaba-

wie w sobotę, o godzinie 8:30
wieczór,

"Czolem!
« Komitet.

NARUPTURE SPRG-

› -BUJCIEDARMO!

sójakiejkolwiek. riptury,
starej albo świeżej, dużej. albo

małej, a będziecie na dro-
dze, która -przeko-

nala tysi
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jak i tutaj w Ameryce

Nie możesz uzyskać rozwodu z1m...

Jak !¥ POLSCE, lub masz jakie
{{ mizst osobiście do biura

ADWOKATA I.
1440 SROADWAY, Pomiędzy 40

 

| 6CZEKIWANA DŁUGO CHWILA NADESZŁA!-
Niaby wala epougbnoté w nmwlmlu wszelkich spraw drogą prawną tak

i Ghose przelać prawo posiadania własności na kogoś w Polske?
tylo chcesz uczynić drogą prawną, UZNANĄ TAK TUTA,.

PYTAJ O WR. STANLEY .
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lub mężem zamieszkałym w Polsce?

sekretne zlecenia, moet się natych»

M. SACKINA
a Aist St, Pokój 866, -New Yer
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Prof. Harry Elmer Barnes, napisał w

wydaniu majowem miesięcznika „The A-

merican Mercury" artykuł pod tytułem:

. The New History" (Nowa Historja), w

którym autor pisze o wielkiej wojnie.

P. Barnes podnosijeszcze raz kwestję:

kto powinien być odpowiedzialnym za woj

nę? Na ten temat istnieje dotychczas ol-

brzymia literatura, Niema prawie jedne

go człowieka na świecie, który umie pisać,

ażeby nie wygłosił swoich zapatrywań na

aktualną zresztą po dziś dzień kwestję. A-

Je zapatrywania p. Barpes'a są wyjątkowo

interesujące. -Według niego, główna wina

za wojnę spada na Francję. Na drugiem

miejscu stoi Rosja, a na trzeciem Anglja.

Te trzy mocarstwa, dowodzi p. profesor,

powinny być odpowiedzialne głównie za

rozpoczęcie krwawych zapasów w roku

1914-:ym. :Wina Niemiec i Austro-Węgier

jest mniejsza, a nawet, z argumentów przy

faczanych przez p. Barnes'a, państwa le

właściwie winnemi być uznane nie mogą.

Mamy tutaj do czynienia z niezawod-

nemhistorycznem fałszerstwem.

Fakty, dziś już stwierdzone, przedsta-

wiają się w następujący. sposób:

Po zamordowaniu 28 czerwca, 1914

r. w Serajewie arcyksięcia Ferdynanda i

jego małżonki, rząd Austro-Węgierski wy

stat do Serbji ultimatum. Niema najmni

szych wątpliwości, że za serajewską zbrod-

nię odpowiedzialnym był nietylko rząd ser-

bski, ale i Rosja, kierująca polityką Belgra-

du. Lecz rząd austro-węgierski celowo i

rozmyślnie postawił tak upokarzającewa:

runki Serbji, które nie zostały przyjęte.

Za żądaniami Wiednia stały bowiem Niem-

cy, przygotowane do wojny.

Niezbyt dawno, z cennej książki prof.

Askenazego dowiedzieliśmy się, że Niemcy

flirtowały z Rosją i Austro-Węgry- miały

paść ofiarą.. Sojusznik niemiecki. grał 9-

szukańczą politykę, a dokumenty stwier-

dzają, że taką samą politykę grała na swo-

ją rękę carska Rosja.

Niemcy żądały neutralności Francji,

nle jednocześnie postawiły warunki, o któ-

rych wiedziały, że ich Francuzi przyjąć nic

 

 

 

  

  

   

 

Wówczas, „nieprzygotowane", jak pi-

sze p. Barnes, Niemcy pierwsze uderzyły

na Francję, rozbijając po drodze Belgię.
Złamanie neutralności Belgji, zagwaranto-
wane traktatami, zmusiło do wystąpienia
Anglię. s

Któż więc, na mocy tych faktów, jest
najbardziej odpowiedzialny za wielką woj.
nę, jak nie Niemcy, a po nich Rosja i Au-
stro-Węgry?

Gdyby nie spisek Berlina i Moskwy,
których narzędziami były rządy w Wied-
niu i Belgradzie, wojna mogła być zażeg-
nana. Gdyby nie zaborcze plany Rosji,
która miała zabrać Galicję i Bukowinę,i
Niemiec, które chciały otworzyć sobie dro-

gi do Adrjatyku, nie miałaby nigdy

niejszych następstw zbrodnia w Serajewie.

Niemcy konszachtując z Rosją, miały o-

czywiście tylka swoje własne cele na wi-

doky.- Po załatwieniu się z Austro-Węgra-

mi, rozprawiłyby się krótko z Moskwą.

' P. Barnes, uniewinniając Niemcy, po-

śuwa się jeszcze dalej w oskarżaniu ich

przeciwników. Prawie, że do szeregu win-

nych pakuje i Slany Zjednoczone, chociaż

Ameryka wystąpiła do wojny dopiero w

roku 1917 i absolutnie nie miała nic do

czynienia z wypadkami, poprzedzającymi-

wybuch wojny w roku 1914-ym, g
Ale pan profesor najwidoczniej chre

3 dowieść
 6, że wszystkie państwa, które przy-

NOWY ŚWIAT_ CZWARTEK, 7 MAJA (THURSDAY, MAY 7), 1925.els ;

czyniłysię do pobicia Niemiec, są odpowie
dzialne za wojnę.

Przypadkowo z jego opinją zgadzają
się Niemcy. Szczególniej kajzeryści za-
pewniają świat, że są niewinni i oburzają
się na posądzanie Niemiec o wywołanie
wojny.

W swej mowie programowej, kandy:
dując na prezydenta Rzeszy, m. szałek
Hindenburg zaznaczył, ze wina Niemiec
za wojnę musi być zniesiona, bo winy tej
nigdy nie było.

Artykuł p. Barnes'a, osobistości dość

znanej

i

wybitnej, wybielający Niemcy a-

kurat teraz, gdy Hindenburg został

ny prezydentem, rzecz pro ta: zaintereso-
wał szersze koła amerykańskie.

Propaganda polityczna zazwyczaj nie

liczy się z historją.

-

A szczególniej propa

ganda niemiec której, począwszy od e-

konomisty angielskiego Keynes'a, prof. H.

E. Barnes, jest świadomem lub nieswiado-

mem narzędziem. wb.
zasnecookie nir

AMERYKA GROZI EUROPIE

Ambasador: Stanów Zjednoczonych w Lon-

dynie A. B. Houghton, przemawiając na dorocz-

nym bankiecie „pielgrzymów", wygłosił ciekawą

mowę.

-

Ambasador zagroził Yuropie, że jeżeli

pńsmwa nie zmienią destrukcyjnej polityki i me-

tod, to Ameryka nie da im więcej pieniędzy.

Ostrzeżenie tego rodzaju, wygłoszone z0-

stało napewno z porozumieniem prezydenta

Coolldge'a i akcentuje ono politykę amerykań-

ską w stosunku do Europy. Ambasador: Houghi-

ton zastrzegł się, że mów! o wszystkich pań-

stwach, o całej sytuacji, ale możnaby xniosko-

wać, it groiba dotyczy niektórych tylko mo-

carstw, które w ostatnich czasach otrzymaly ol-

brzymie pożyczki i kredyty w Stanach Zjedno-

czonych.
Do tej kategorji należą w pierwszym rzę

dzie Niemcy.
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"BO PAN MA PRAWO ŻYC I TYC,

A CHAM MA OBOWIAZEK GNIC.

Strajk robotników rolnych w Polsce; który

pomimo zapewnień obszarników, że został już

przed trzema tygodniami zakończony, trwa do-

tychczas, jako donoszą pisma lewicowe. Strajk

prowadzł z ramienia P. P. S. znany poseł Kwa-

szym tytułem poeta Romuald Minkiewicz, na-

stępującej treści:
Pan ma pałacyk - polski dwór:
Na kolumienkach piękny ganek -
Aleja lip - modrzewi wianek -
Opodal starodrzewny bór...
Lecz nie stać pana na podłogi

W czworakach... Dobrze i na glinie!

Cóż, że fornalskich dzieci ginie
Z wilgoci tyle?... Boże drogi!

Toć Pan ma prawo żyć i ty,
A cham ma obowiązek gnić.

Panicz się autem dzień w dzień szasta..
Ty, chamie, piechtą leć bez tchu,
Gdy wezwie Sąd czy P. K. U
„Czy do powiatu, no! do miasta
Kopyta zdzieraj cztery mile:
Dwór nie stać na furmankę dla cię..
- „Hej! na bok, psia krew!" - Uskocz

bracie!
Twój panicz gna automobilem.

Bo Pan ma prawo żyć i tyć,
A cham ma obowiązek gnić

Gdy dziedzie nasz przed Niemcem wiał
Kumając się z moskaliskami,
My ziemię uprawiali sami...
Gdy wrócił, chleb gotowy mial.
Bolszewik przyszedł - „Ratuj chłopie!
Ojczyzny bao... - ja do Poznania
Na chwilkę..." Wrócił, - „Wieszać drania!
On kradł, gdym ja był na... urlopie".

Bo Pan ma prawo żyć i tyć,
A cham ma obowiązek gnić.

Gdy pieniądz spadał jak szalony,
Bez czapki człek i butów żył,
A przecie robił, wiele sil,
Od świtu po noc uznojony.
By dziewczyninie dać trzewiczki
Do szkoły, byłby lazł ze skóry... °
Pan przez rok kupił dla dziedziczki
Dwadzieścia cztery garnitury.

Bo Pan ma prawo żyć 1 tyć,
A cham ma obowiązek gnić.

- „Z czegóż tu dniówkę podnieść chamom?
Toć do rejenta-m/przegrał w karty
Dwie włóki lasu... a lamparty
Synki wydały bibkę damom
Z „Nowości", że plęć krów 1 stadnik
Poszły do Icka w jednej chwili...
A chamy będą tu mówili
O dniówce... ja im... hej, urladnik!"

Bo Pan ma prawo żyć i plć,
A chamma obowiązek gnić.

Ostre, bardzojostre są to słowa. Ale jak
stwierdził zjazd „Wyzwolenia", a również „Pla-
sta", wśród ludu wiejskiego w Polsce panuje sil-
ne wzburzenie, które wymaga energicznej akcji
ze strony rządu.

Obszarnicy i wogóle« patentowani „patrjo-
ci", akcję tę rozumieją w ten sposób, że władze
powinny n_nmzć strajk z pomocą policji 1 woj.
ska.

 

 

Jakie jednak tego rodzaju metody sprowa
~dzić mogą rezultaty, czy sąone słuszne, rzy bar-
Larzyńskie, tero ładen z „patrjotów" wiedzieć
nie chce. ;

Nietylko w Polsce.
 

piński, Jemu to poświęcił wiersz pod. powyZ-
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„Dziennik dla Wszystkich"
pisze:

Ostatni epilog _Kongresu
Wydziałowego w Detroit ro-
zegra się w Chicago. Nieba-
wem zaczyna się sprawa na
podstawle injunction wyjęte
go przez pięciu dyrektorów
przeciwko uchwale sejmu to-
ledoskiego. Pozatem na wo-
kandzie jest jeszcze jedna
sprawa przeciwko Żychlń-
sklemu za niedopuszczenie
redaktora Zaklikiewicza _do
objęcia urzędu. Nic więc dzi.
wnego, że Przyprawa już dzi.
siaj czyni starania, aby zo-
stać sekretarzem Centrali. Ze
starań tych jednak nic nie
ljędzie, ponieważ na to sta-
nowisko reflektoje jeden re-
negat lewicowy, a ponieważ
mieszka on w Detroit, więc=-
jak się zdaje - sekretarzem
zostanie".

+ +

„Dziennik Polski" z Detrolt
opisuje nędzę w jednej rodzinie
polskiej, gdzie ojciec umiera na
suchoty, a matka z kilkorgiem
drobnych dzieci cierpią nędzę i
głód, a w końcu zapytuje się:

„Gdzie są to wszystkie wiel
kle organizacje humanitarne.
Gdzież są ci wielcy pracowni-
cy ludzkości o których tyle
trąbią kapitalistyczne orga-
ny? Gdzie są ci drogo opła-
can! urzędnicy. miejscy, któ-
rzy pożerają miljony' skolek-
towane drogą podatków? -
Gdzież jest ten wielki nasz
dobrobyt, ha którym jeździ
polityka najbogatszego pań-
stwa na kuli ziemskiej?

W obrębie - jednej mili od
najstraszniejszej nędzy ludz=
kiej przewalają się miljony
dolarów obojętne na to że
tam ktoś kona z głodu, że
dwuletnie dziecko nie zna nic
poza kromką suchego chleba
na dzień, gdzie robociara, któ
ry poclł się dla tych milfo-
nów, w męczarni strasznej
kona bez świadków i # roz-
paczą o los swoich dzieci, do
których szczerzy zęby strasz-
na nędza.

Wojtyla umrze. - Wina je-
go śmierci spada na tych. któ
rych obowiązkiem było po-
móc mu, & tego nie zrobili.
Dziś już zapóźno bo życia je-
go już się nie uratuje, ale zo-
stały dzieci I setki jemu po-
dobnych nędzarzy w* tym
„wielkiem" mieście Detroit.

Nie żąda się składek, ale
tylko apelujedo opinji publi-
cznej aby ta skarciła tych,
którzy naduży!i jej zaufania,
którzy pozwolili człowiekowi
umierać w opuszczeniu, a
przecież nie na to obywatele
składają rokrocznie miljony
dolarów drogą podatków i do
browolnych składek?"

- Wojtyla umrze! A trze-
ba pamiętać, że takich Woje
tylów jest więcej w Detrbit,
znajdzie się ich dużo w każ-
dej polskiej osadzie - i nikt
się o nich nie troszczy -- na-
wet ich właśni bracia, którzy
mają troszeczkę większy kęs
chleba u ust, którzy pozwala-

ją sobie na drogi wypltek, na
brudną gemblarkę w karty,
czy w konie, nawet oni nie
pomyślą, że tam gdzieś w
wąskiej ulicy -umiera podo-
bny Wojtyli nędzarz a ro-
dzlm‘hgo nie ma oo do ust

włożyć... Ha, trudno taki to

już na tym świecie porządek

-- jedni mają za dużo, drudzy

muszą umierać, aby jak naj-

prędzej dostać się do nieba.

„Neues Wiener Journal" przy

nosi z Berlina wiadomość, że od

pewnego czasu w dwuch hote-

lach miasta Hanoweru rezydu-

je świetnie zorganizowany ta).

ny sztab Hindenburga, składają

cy się przedewszystkiem z by-

łych oficerów armji cesarskiej

1 członków byłego wydziału wy

wiadowczego _„wielkiego szta-

bu generalnego" z czasów woj-

ny. Tajny sztab kieruje całą

ł akcją wyborczą na rzecz Hin-

denburga. Ostatnio pod prze-

wodnictwem pułkownika von

Feldhammera sztab odbył radę

wojenną, na której postanowio-

no: zorganizowanie komedji za-

machu na Hindenburga.

Plan, jaki sporządzono, prze-

widuje podrzuceńie bomb pod

mieszkanie Hindenburga w

przeddzień wyborów. - Sztab.

jest pewien, że w ten sposób na

dzień 26 kwietnia wytworzy się

nastrój wielkiego entuzjazmu

dla byłego feldmarszałka.

Jednocześnie z temi rewela-

cjami w „Berliner Tageblatt"

opublikowana została garść in-

formacji o kilku z pośród człon

ków tajnego sztabu w Hanowe-

rze. Głównym kierownikiem

jest zięć Hindenburga, tytułują-

cy się stale królewskim Landra-

tem musser Dient, Hans Jo-

achim von Brockhusen - Justin.

Jest on założycielem i szefem

organizacji „Związku Sprawie-

dliwych", której programem

jest przygotowanie do restaura-

cji Hohenzollernów. Organiza-

cja została zakazana po zamor-

dowaniu Rathenau'a, ' lecz fa-

ktycznie istnieje i działa dotych

czas. Pomocnikiem Brockhu-

sena jest adjutant Hindenburga |

podpułkownik z armji cesar-

sklej von Kugelgen, były oficer

sztabu, obecnie również czło-

nek tajnych monarchistycz-

nych organizacji. Łącznikiem

między tejnym sztabem hano-

werskim i biurem propagando-

wym prawicowego komitetu

wyborczego jest oberleftnant

von Feldmann, przewodniczący

hanowerskiego oddziału „Stahl

helmu" 1 zarazem jako członek»

zarządu partji niemiecko-naro-

dowej najzacieklejszy w łonie

tej partji przeciwnik planu Da-

wesa. Ponadto tajny sztab po-

siada specjalne „biuro agitacy}

ne". Na czele tego biura stol

również były oficer cesarski, o-

becnie zaś poseł do Reichstagu,

Otto Schmidt. Schmidt był do

czasu pokoju brzeskiego oflce-

rem sztabu przy naczelnem do-

wódźtwie 8 armji, zaś po poko-

ju brzeskim i aż do zawieszenia

broni pełnił funkcje defensywne

przy generalnym sztabie „Ober-

Ostu"
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Przesąd o wielkiej Rosji i potęż«

nych Niemcach - utrudnia

Polsko - Włoskie zbliżenie.

RZYM, w kwietniu. - Od

dłuższego czasu stosunki pol.

sko-włoskie stanęły na mar-

twym punkcie. Można powie-

dzieć, że właściwie nic się nie

dzieje w tej dziedzinie. Przyczy

ny tego stanu rzeczy wskazać

łatwo. Najważniejszym powo-

dem są wewnętrzne stosunki

włoskie, które sprawiły, 1% we

Włoszech polityka zagraniczna

poszła w kąt a jej tempo osła-

blo na wielu polach. Pozatem

rozwój stosunków _polsko-wło-

skich hamowany jest wskutek

nieznajomości naszych stosun=

ków | naszego znaczenia przez

szerókie masy włoskie, które

stale patrzą na nas, jak na ma-

ty narodek i widząPolskę zaw-

sze słabą i małą.

Szeroka opinia włoska pa-

trzy dalej nw Rosję. jako na

swój spichlerz 1 najpotężniejsze

państwo słowiańskie, a Niemcy

uważa za największą potęgę.

Znaczenia Polski jako mocar

stwa popróstu nie docenia, i

przez to nle wierzy w możli-

wość odparcia przez nas napa

du któregoś ztych sgaladow.

Przykład roku 1920 nie był od-

P

 

powiednio wyzyskany i nie pree

konywuje dziś włochów. Weku

tek tego możliwość sojuszu z

nami nie jest oceniana przez

Włochy jako tranzakcja korzy-

stna dla nich, Brak celowego,

ciągłego działania uświadamia-

jącego sprawia, 1ż dziś każdy

włoch wytrzeszcza oczy, skoro

zobkczy na mapie, że Polska

jest większa od Włoch a skoro

dowle się, jeszcze, 1£ ludność Pol

ski tylko o dziesięć mlljonów

jest mniej liczna od włoskiej, to

już tylko cmoka 1 dziwi się 1 do-

plero wtedy zaczyna się zasta-

nawiać. Te dane i cyfry bijące

obuchem w oczy musi wykorzy-

stywać nasza propaganda, aby

poprawić nasze z Włocham! sto

sunkt, które chwilowo nie są na

wet złe ale są poprostu żadne.

To na opóźnienie w

podniesieniu poselstwa polskie-

go przy rządzie, włoskim do go-

dności ambasady, to utrudnia

zawarefę jakiegoś bliższego

przymierza, to sprawta, że każ-

de niemieckie łgarstwo o Polsce

znajduje posłuch we Włoszech.

V I kultu-

ralnych, spoteczmych, artysty-

cznych, sportowych, powinno

być teraz naszym głównym za-

daniernna terenie włoskim. Ze

społeczeństwem yłoeklem tą,

~

 

drogą możemy więcej zdziałać,
niż przez urzędowe propagandy
zazwyczaj spóźniające się, zaw-
sze biurokratyczne 1 niezręcz=
ne. +
Aby uzyskać sympatję i wpły-

wy, podnieść nasze znaczenie w
drugim zachodnim kraju, któ-
ry z natury rzeczy powinien być
naszym sojusznikiem w doli i
niedoli, bo to leży również w in-
teresie Włoch należy dziś wytę-
żyć siły, gdyż zdaje się, 1ż osta-
tri na to przyszedł moment.
Trzeba do tego doprowadzić,
aby Włochy znały należycie Pol
ake | aby ocenily Jej wartość.

A. Calabrese.

1 POLSKI

KTO MOŻE OTRZYMAC UL
GOWY PASZPORT NA WY-

' JAZD ZA GRANICĘ.

 

 

Kraków 5 kwietnia. (Pocztą).
Wczoraj nadeszły do władz kra-
kowskich szczegółowe instruk-
cje, tyczące nowych opłat pasz=
portowych. Paszporty handlowe
(opłata 25 zł.) przysługują 0s0-
bom udającym się za granicę w
celach hadlowych i przemysło-
wych, o ile przedłożą każdorazo
wo zaświadczenie wojewódzkie-
go wydziału przemysłowego. Pa
szporty ulgowe za opłatą 20 zł.
będą wydawane: 1) osobom wy-
jeżdżającym w celukształcenia
się i prowadzenia badań nauko-
wych na podstawie zaświedcze-
nia ministerstwa oświaty: 2) w
celach leczniczych, o ile strona
przedstawi świadectwo niezamo
źności, wystawione przez policję
i odnośny urząd skarbowy, oraz
zaświadczenie urzędu zdrowia
(lekarza powiatowego), stwierdza
jące konieczność przeprowadze-
nia kuracji za granicą; 3) w ce-
lach społecznych, o ile dane 0-
soby są delegowane przez insty-
tucje państwowe lub samorzą-
dowe i 4) w celu uczestniczenia
w zebraniach -międzynarodo-
wych, zawodach sportowych.

Decyzja co do przyznania ulg
przysługuje władzom admini-
stracyjnym II instancji, dokąd
winny być kterowane podania w
drodze służbowej.
W wypadkach zasługujących

na wyjątkowe uwzględnienie, w
razie bezwzględnej konieczności
wyjazdu osób niezamożnych -
(nagła choroba, śmierć krew-
nych, sprawy majgtkowe I oso-
biste), urzędy administracyjne
I instancji mogą wystawić w
swoim zakresie działania, pasz
port zagraniczny za 20 zł., jed-
nak go uprzedniem uzyskaniu
zgody władzy II instancji.

W każdym innym wypadku
poza wyżej wymienionemi pasz
port będzie kosztował 250 zł. -
Nowe przepisy paszportowł we-
szły już w życie.

SCI

UNIWERSYTET ZŁODZIEJ-
SKI NA PRZEDMIEŚCIU

PARYZA.‘
 

Policja paryska wykryła w
tych dniach akademję  włamy-
waczy i złodziei, Znajdowała się
ona na krańcach miasta, w do-
mu otoczonym pięknym ogro-
dem, a na czele tej. uczelni stał
52-1etni złodziej, Pitr Mous-
sot, który około 20 lat przesie-
dział w więzieniu i na starość
postanowił pędzić spokojny ży-
wot.

Policja wytropiła dotychczas
zaledwie 12 słuchaczy akademji,
w tem dwie młode kobiety. -
Uczniów było jednak znacznie
więcej. Mistrz Mousset, -dosko-
nały znawca swego fachu podzie
lił studjum na dwie części: na
teorję i praktykę.
Głównym przedmiotem dzia-

łu teoretycznego była psycholo-
gja i logika, - stary złodziej
utrzymywał bowiem uparcie, iż
człowiek bez wykształcenia nie
może być porządnym złodzie-
jem i zostanie zawsze nodze-
rzem. D
Ważnemstudjum była nauka
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Dr. Michał A. Togolewles
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158 West 24th Street
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topografji i rysowania map sy-

tuacyjnych i gieografji kanałów

paryskich, W akademji złodziej

skiej wykładana też była histo-

rja sztuki, albowiem cenne obra

zy, porcelana i inne dzieła arty-

styczne są zdaniem fachowego

złodzieja „warte grzechu".

W dziale praktycznym wykła

dał mistrz sztukę chodzenia po

gzymsach, używania instrumen-

tow złodziejskich, a

szystkiem świdrów do przewier

cania pancernych kas.

Nie zapomniał też dyrektor 0

lekcji dobrego tonu i gładkich

obyczajów.

Słuchacze spisywali z Plotrem

Moussetem, formalny kontrakt,

w którym zobowiązywali się od

dawać mu 10 procent od zarob-

ku przez dwa lata, jako opłatę

za naukę,

Od czasu d6 czasu „Akade-

mja złodziejska" wychodziła na

praktyczne ćwiczenia, więc ow

ciągu ostatnich kilku miesięcy

dokonali wychowankowie pod

okiem swego mistrza 40 włamań

i kradzieży.
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(Ciąg dalszy).
- Zawsze!.. Bo ten Szkot, pułkowni-

ku, to jest jakbynajlepszy Polak.... I tak po-
wiada: w każdym człeku jest złe i dobre;
tak i w panu Kalksteinie. Ale u niego wszy
stko złe to się nazywa Kalkstein, a wszy.
stko dobre: Stoliński! Dlatego też on Sto-
lińskim chce być i Elektora brandenbur-
skiego nie cierpi. . *

- Bajesz - przerwał Kalkstein, -
Ten Thamson łotr jest, z Brandtem w zmo-
wie.

- Nie wierzcie temu, nie wierzcie! -
zaprotestował Brzoska, - To wam wszy
stko Jankowski nagadał... a to jest taki
cziek, że on byi świętego podejrzewać rad.

  

  

- Och, Jankowski! - westchnął pul-,
kownik - gdyby on tu był! To mój naj-
lepszy przyjaciel... .

Przyjaciel... przyjaciel... 4-
mruknął Klingsporre. - Znam ja go do-
brze z cudzoziemskiego autoramentu. Pod
nim służyłem. Nie daj Boże wrogowi ta-
kiej służby; twardy, nieużyty człek... A co
się tyczy przyjaźni... alboż to godny imćp.

boż to ja, choć sługa; nie

   

Wpier
wzruszony.

Stolnik zaś podchwycił:
- Ja, dalibóg, że nie wiem, co wy w

tym Jankowskim widzicie? Tojest szalony
człek; jemu mnichem być, a nie rycerzem.
On dziwnemi oczywa na świat patrzy... Je-
mu się tak zdaje, jak gdyby już zmarł i jak-
by po świecie same trupy chodziły, czeka-
jąc trąbyarchanielskiej, któraby je zbudzi.
ła. Jemu do klasztoru iść, kędy już we-
pchnął i kompana swego Łyszczyńskiego
Kazimierza, który dobrze, że się tam skrył,
bo gdybypo świecie chodził, to bym go był
lada moment gdziebądź ubił... *

Oczy stolnika błyszczały jak dwa wę-
gle żarzące.

Kalkstein teraz śmiał się; już go Tham
sonowe wino rozweselać poczęło.

- Co wysię tak na niego odważnie?~
-- mówił. - Łyszczyński, to może bardziej
mądryczłek, niż żołnierz, ale animuszu mu
nie braknie i gdyby co do czego przyszło,
to niewiedzieć, kto kogoby ubił, czy wy
jego, czy on was, mości stolniku. . .

Brzoska porwał się z miejsca. .
- Jeszcze ja go w moich ręku mieć

będę! - krzyknął. - Siedzi on teras u Je-
zuitów w Wilnie, ale długo tam nie wytrzy-
ma, chociaż go brat mój, O. Gedeon, pilni
nawraca. On zaś woła: niema prawdy! nie
ma cnoty... .

iema cno..ty!-wybetkotat Klings
porre, któremu się znowu podczas tej dys-

i się bił z całej siły i głos miał

 

  

   

kusji głowa zawracała. - To nie jest glu-,
pia rzecz, co on prawi: niema cnoty! Tyle
lat chodzę po świecie i jeszczemjej nie zdy-

  
 bał... Albo już zmarła, albo się jeszcze

nie narodziła. .

 

- Cóż się Łyszczyńskiemu stało?
- Jemu się nie stało nic. . . jeno jego

żonie... Cnota jej nogę złamała, z praw-
dy dno wypadło! Tak teraz wrzeszczy mał-
żonek... chociaż sprawca owego nieszczęś-
cia książę Bogusław Radziwiłł już zmarł...

Śmiał się przymuszonym śmiechem ,
Kalkstein zaś usiadł i twarz ukryk w

dłonie. .
- A to jest - mówił po chwili - naj-

większe nieszczęście, jakie człowieka spol.
kać może. Tego Łyszczyńskiego mi żal. Z
każdym mieniałbym się na dolę, ale na taką
nie! Nieszczęśliwym ja i uciśnion srodze,
ale w tym ucisku jest też pociecha, iż po-
myśleć mogę: Daleko, w Knauten, mam za:
cną, miłującą małżonkę, gotową na skinie:
nie w ogień za mną iść... Ona mi też słowa

otuchyi tutaj śle. Gdyby nie ona, gdybynie

dziatki miłe, mój Kryś ukochany... och!

Porwał się z ławy i po chwili dodał

chmurno:
- Zginąć byłobyłatwo... NN

Zaległa cisza. Wszedł pacholiki roz.

niecił na kominie ognisko; drżące, ja ›km-
we płomyki zaczęły wnet przebłyskiwac
wśród mroków, zalegających celę; ukazy
wały się i nikły, pełzając po ciemnych mu-
rach i ceglanej podłodze.

Pacholik chciał zapalić świece w wyso:
kich świecznikach, ale Kalkstein, snadź nie
rad, iż mu płoszono myśli, rzekł:

-- Dobrze tak... idź precz!
Pacholik zniknął a pułkownikchodził

po celi w zadumie, W półówietle wielka je-
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go postać jeszcze większą się być zdawała;
czasem chyliła się, jakby w zgnębieniu,
lecz znów prostowała hardo.

Stolnik zaś ozwał się po chwili:
- Nigdy was dobrze, mości pułkow-

niku, zrozumieć nie mogę. Mitujecie mat-
żonkę waszą i dzieci, macie majętności tam
różne wtych Prusiech, a chcesię wam wal-
kę toczyć z takim przemożnym Elektorem.
Jabym na waszem miejscu...

Kalkstein nie dał mu dalej mówić, -
Krew mu uderzyła do glow podbiegł i o-
biema rękami oparł się o stół, pochylając
się ku stolnikowi tak, że niemal oko w oko
z nim się zmierzył; pogardą chłostał

- Na mojem miejscu... - powtórzył
głosem, który łamał się w krtani - na mo-
jem miejscu... uczyniłbyś waść tak samo,
albo byłby podły! >

Brzoska blady z miejsca się porwał.
Ale Kalkstein w uniesieniu mówił dalej:
- Czy waćpan wiesz, coby się stało,

gdybym postąpił inaczej? Wyparłaby się
mnie żona, dzieci mnieby przeklęty, jabym
sam obmierzł sobie!
, -Stolnik chciał przerwać, ale Kalkstein
coraz głośniej krzyczał:

- Waść mnie nie rozumięsz! Nie ro-
zumie mnie tu nikt, począwszy od Króla,
bo nikt z nie szedł śladami prześlado-
wanego Rotha, nie widział męc
wanych tysiącom wiernych Rzeczypospoli-
tej Prusakówbrutalną ręką Elektora! Spa
noszony hołdownik targnąłsię na cz
szą, na swobody, na życie... Żali w
wszechnej niedoli może być miejsce dla sa-
molubnego szczęścia jednego? Żali ten je-
den nie byłby wówczas... nie byłby. ..

Obelżywe słowo drgało mu znów na
ustach, lecz w tymże momencie chrząknął
ktoś głośno we drzwiach. "Na progu stał
Lehndorff.
- Cóż to - spytał - zwada między

przyjacioły? Siedzicie w mroku i widzicie
czarno... Hej! -krzyknął i wręce klasnął,
do wchodzącego zaś pacholika zawołał:--
Światła!..,

Zażegnięto świeczniki, a Lehndorf(
zbliżył się do Kalksteina i rękę na ramie
niu mu położył. *

- Prosiłem was - ozwał się -- nie
podnoście głosu, Na ulicy było słychać, ja-
keście wrzeszczeli o spanoszonym holdow-
niku. Po co to?
- Nie n
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uje się w wyrazach -
dając ciężko na ławie-

co przerwał Lehn:
c z ukosa złośliwe na

kę spojrzenie - miej waść kompasję i ci
cho siedź... Wadzić się niema o co...

- Dalibóg, że niema o col.. - powtó-
rzył pijany Klingsporre.

' - Zwłaszcza, że niebawemnasz Kalk.
stein-Stoliński kontent będzie. . .

- Dalibóg, że kontent będzie! - za:
wołał bełkocąc Klingsporre i pięścią wstół
grzmotnął. -. )

-Cichaj bydłę!-kzyknął Lehndorff.
Klingsporre ręką w gębę się wderzył.
- Jużem cichy - rzekł - ja

pod miotłą . .
Lefindortf ciągnął dalej:
- Mam dla was, pułkowniku, wiado-

mości dobre a pewne. .
Kalkstein za ramię go pochwycił:
- Z Knauten?-spytał gorączkowo.
- No z Knauten niema nic nowego...

- wymijająco odparł zagadnięty - lecz
przedewszystkiem z Królewca i Berlina...
Ale - dodał - siadajiny i napijmysię, bo
na dworze zimno, mró ska. . .

Klingsporre z pośpiechem nalewał ku
bki, Kalkstein z niecierpliwością pałającym,
wzrokiem patrzył na Lehndorffa, powta=
rzając:

- Mówże, mów, na Boga!
Ale pan radca legacyjny nie spieszył

sig. Znał on najdawniej i najlepiej Kalk-
steina, z którym czas długi w wojsku litew-
skiem przebył; wiedział, zeto była natura
zapalna i niepowściągliwa, a która teraz w
niedoli podejrzliwą się stała. Postępować
tedy trzeba z nim było ostrożnie, a każde
słowo, zanimbysię je wyrzekło, w umyśle
vażyć, aby nie popsućsposobnego momen-

tu. Moment zaś zdawał się dobry, Kalk
stein bowiem silnie podniecony był, a
Lehndorff wiedział i to, że w takiem pod
nieceniu najłatwiej było złamać jego wolę
i na swoją nakłonić.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Chociaż niewidome, Lena Barbara i Susan Thompson uesy: sig
się czytać i pisać systemem Braille'a w Arthur Home, w Sum-

mith, N. J.
 

 

--- DZIAŁ

Realnościowy i. Budowlany

 

  
Oryginalne domy.

Jedna z firm realnościowych
rozpoczęła budowę 10 domów w
Bronx przy Jerome Ave, i 165
ulicy. Domyte będą oryginalnej
konstrukcji i każdy z nich be-
dzie dwu-piętrowy na cztery fa
milje i różnić się będą tem, że
zamiast małych sypaln, będą
miały duży pokój mieszkalny -
(living room), który na noe be-
dzie mógł być zamieniony za po
mocą wysuwanych ścian i łóżek
na dwa pokoje sypialne. Całe u-
rządzenie wewnętrzne jak piece,
lodownie, elektryczne szafy, i t.
p. będą białe emaljowane.

Plany nowych budowli w Broo.
klynie.

Wtygodniu od 22 do 28 kwie-
tnia, biuro miejskie w Brookly-
nie zatwierdziło plany na nowe
budowle na sumę $6,567.980,
Z budowli tych 17 będzie sze-

ściopiętrowych budynków apar-
tamentowych na 462 familji i je
den 9-cio piętrowy dom klubo-
wy, którego budowa ma koszto
wać $625.000,
Reszta, to mniejsze domy, ga-

ruże i inne budowle

Rozszerzenie Allen Street.
Rada miejska prłyjęła pro-

jekt rozszerzenia ulicy Allen od---

~

l

 

Houston do East Broadway w
New Yorku. Jestto jedna z naj-
brudniejszych ulic w mieście za

kała przez najbiedni
klasę emigrantów z Europy.

Ulica ta ma obecnie 50 stóp
szerokości i ma być rozszerzona
do 137 stóp: szerokości, W tym
celu wszystkie domy na wscho- ,
dniej stronie uhcly zostaną wy-

kupione przez miasto i zburzo-

ne. F*

Wśrodku ulicy mają być po-

sadzone drzewa i zrobione ogró

dki dla dzieci tak, że ma to być

jedna z najpiękniejszych _ulic

na East S'de. Zmianę tę należy

powitać radośnie, da ona .bo-

wiem więcej świeżego powietrza

i'miejsce do zabawynajbiedniej

szej klasie ludzi w dzielnicy tej

zamieszkałej.

 

 
PLUMBIERSTWO i ELEKTRYKĘ

zakładują 1 roperują,
tanto 1 dobrze

DRECHSLER 1 BUCHANIS
486 Third Ave., Brooklyn, N. V.

Tel. South 6706

STRONICA &} .

Brooklyni okolica:

 

Z Tow. „Stefana Batorego"

w Brooklynie

Na posiedzeniu towarzystwa

benefitowego im. Króla Stefana

Batorego w Brooklynie uchwalo

no z kasy tego towarzystwa, któ

re jest grupą Zj. Pal. Nar., wy-

asyghować 5 dolsrów na ochron

kę, Nie ›obyło się bez w::lkl.
Trzeba było dopiero przeko-

nać niektórych członków tego
towarzystwa, te nig wszystko
jest polityką i że towarzystwo
Stefana Batorego jest, jednem z
wzorowych towarzystw je.
mnej pomocy, a nie polityki pro
wadzonej przez grupkę ludzi, le-
cących na „dziaby". Bez wzglę-
du'na to jak skromna jest suma
wyznaczona, świadczy ona, że
towarzystwo im. Stefana Bato-
rego w Brooklynie posiada dro-
gę wytkniętą, jasną, prowadzą
cą do wzajemnej pomocy, a nie
do źłóbka politycznego, że celem
tej organizacji posiadającej zna
czny majątek i wzorową gospo-
darkę, ożeszącą się zaufaniem o-
gółu, jest pomoc bliźniemu, wo-
bec czego ofiara złożona na bu-
dowę ochronki jest wyrazem ich
chęci spełnienia swego progra-
mu.

Zawiad

Do Szan. Prezesówi Sekretarzy
wszystkich polskich Tow. w

Greenpoint, Williamsburg
i okolicy,

Szanowni Obywatele.

Jak wiadomo, Dyrektorjat
Domu Narodowego od dłuższego
czasu nosi się z zamiarem po-
większenia tegoż, względnie roz
szerzenia sal, aby dać możność
pomieszczenia towarzystwom.

Przedtem jednak, nim pracę
rozpoczniemy, zapraszamy Was
Szan, Prezesi i Sekretarze wszy
stkich polskich towarzystw
klubów, jako reprezentantów or

którym na tem naj-
więcej zależy, na wspólne posie-
dzenie, w celu omówienia powię
kszenia gmachu Domu Narodo-
wego.

Posiedzen e odbędzie się w
piątek dnia 8 maja b) r. w sali
Domu Narodowego, FI

CIEGIEL i ZAKROCKI
Budownicze kontraktorzy -Wyko
nują wszelkie budowlane i cemen:

  

Biuro
Tel: Greenpoint #167

Reqrdencia; 221 Franklin: Stront
" o W
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riema -kolejami, buxom.

 

Publiczna Licytacja

PO CENACH KTóRE SAMI PODACIE

W SRÓDMIEŚCIU MIASTECZKA MANYILLE, N. J.
[1 Te dobraneloty na budowe domów mieszcią się w samem centrum ruchliwej] przemysłowej położenie tch jest teysośce i

ut tramunsjem, -Wwa
Pron), wtirmted bus do lub koleją Centrwi it R o

4 Manville lub koleją : Reading do Weston

._ W SOBOTE 23-.GO MAJA
0 2ej PO POLUDNIU NA MIEJSCU W SZALASIE

10% GOTÓWKĄ BALANS BARDZO ŁATWEMI SPŁATAMI.

such. dojechać można
ć -Bound |Brook Manlle

New Jereny do
Rewniet Lehigh Valley

pn. 261-7
Driggs Ave., w Brooklynie, N.
Y., o godzinie 8 wieczór,

Za Zarząd Domu Narodowego
W. Kuliberta, prezes,

S. Cywiński, sekretarz.

GRZEGORZ CYMBAŁ

Wojna z Flandrją skończyła
się pokojem zawartym w Alx-la
Chapelle i, w połowie lipca, król
zwycięzca powrócił wraz z dwo
rem do Paryża | Wersalu. At-
mosfera była oczywiście rados-
na i weselna; dla podniesienia
jej jeszcze król postanowlł ura-
czyć dwór wspaniałą zabawą.
Jednej z księżycowych nocy18
lipca 1680 r., ogrody Wersalu roz
świetlity się tysiącem lamp któ-
rych promienie łamały się w por

 

 
 
 

W NEW YORKU
436 East 16 Street
Home Owners Ass'n.

GOTóWKI 85,000.

KI 85,000. « i

AVENUE.

ROK.

weoLe umowy.

 

Gawlinski & Co.

BIU R A |

Polecają następujące domy:

« .* NEW YORK

4 MUROWANE APARTAMENTA PO 3 1 4 POKOJE 00.
BRA SEKCJA. CENA $10,500, GOTÓWKI 83,000.

4 FAM. i SKLEP PRZY PARKU 'APARTAMENTA Po 4 POKOJE,
WANNY, ELEKTRYKA, RENT OKOŁO 82,000. CENA 61,280.

10 FAM. MUROWANY DOM PO 5 POKOI KĄPIELNIA, ELEKTRY-
KA, GORĄCA WODA, RENT $332%.

20 FAM, MUROWANY DOM, 2 SKLEPY,
ZLEWY, RENT $4272. CENA 832000, GoTóWKI 87,000 OM W
DOBRYM STANIE NA 16 ULICY,

» w BROOKLYNIE
P

2 FAM. MUROWANY DOM, CANDY STORE, GARAŻ NA PIĘC SA.
MOCHODoW, DOM NA ROGU W DOBRYM STANIE, iNTERES
DOBRZE WYROBIONY, RENT $1812.
RESEM $14,000, GOTOWKI:$3,000. ~ H

3 FAM. MUROWANY, 14 POKOI, KĄPIELNIA, ELEKTRYKA, Dom
w BARDZO DOBRYM STANIE, ZARAZ PRZY PARKU, RENT
$1,200. CENA $11,000. GOTÓWKI 84,000. .

4 FAM. MUROWANY i W TYLE DWU FAM. MUROWANY, GA
RAz NA 2 SAMOCHODY, APARTAMENTA PO 6 POKOI, KĄPIEL
NIA, DOM W BARDZO DOBRYM STANIE, FRONT a0 S7óP 8ze-

RENT $2340. CENA $18,500, GOTOWKI #4000.
6 FAM. MUROWANY APARTAMENTA PO 5 POKOI, KĄPIELNIA.

ELEKTRYKA WSZYSTKIE POKOJE WIONE i DU2E, com w
-. BARDZO DOBRYM STANIE W REZYDENCJALNEJ SEKCJI,

FRONT DOMU 27 STÓP SZEROKI, LOTA 121 STOP OŁUGA.
RENT BARDZO NISKI TYLKO 8280. CENA 618,00 GoTówKI

Także wiele innych dobrych propozycji w New Yorku, Brosklynie
olicy.

Wszelkich informacji udzieli jedno z. Raszych dwuch "blur:

W BROOKLYNIE
231 Driggs Avenue
przy Graham Are.

CENA 20,500. GoTow.

ELEKTRYKA,  BIĄLE

NIEDALEKO PIERWSZEJ

CENA RAZEM Z INTE:
» a

  

lących kasł wodotrysków
a tłumy zaproszonych gości ucz
towały przy suto zastawionych
stołach. Jak zwykle, przedsta-
wienie teatralne dopełnić miało
Święta. Na scenie, opartej o
ścianę drzew, dostojne pary tań
czyly menueta; zarazem wysta-
wiono jakąś operę sielską, ob-
myślaną przez Moliera, w któ-
rej przerwach rozgrywała .sig
nowa, oryg'nalna jego komedja
na ten dzień umyślnie napisana.
Byt nig .,Grzegorz Cymbal".

Te trey 'akty.
utworu miały rozbawić widzów
zmęczonych ucztą, dając (m
chwilę swobody i śmiechu pra-
wdz'wie wesołego, głośnego, bez '
troski. ,

: Molier zamiar swój osiągnął.
Farsa jego choć napisana w pa-
rę dni, z pomocą dawniejszych
wspomnień i sytuacyj .zapoły:
czonych z własnych -mlodzleri-
czych utworów („Zazdrość Ko-
emołucha"), wzbudziła szczerą
wesołość zgromadzonych gości.
Djalogiem dosadnym i żywym
opowiadała historję, dla współ
czesnych nad wyraz zabawną, o
niedolach biednego chłopka, któ
ry zapragnął mieć żonę „dobrze
urodzoną" i o psotach, jakie mu
płata niepoczciwa Angelika.

Komedja ta ciekawą jest już

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego

 

 

przez swą budowę, opartą na je-
dnej sytuacji powtarzającej się
wiernie z końcem każdego aktu.
Treść, w swej prostocie, posia-
da pewną brutalność wynikają-|
cą z bezbronności dobroduszne-
go Grzegorza i okrucieństwa, z
jakiem wszystko sprzysięga się
przeciwko niemu, Farsa ta może
też być poniekąd uznaną za stu.
djum przewrotności kobiecej;
obok dziecięcia natury Anusi, o-
bok wykwintnej Celimeny, An-
gellka jest tej naturalnej prze-
wrotności wyrazem może najtry
wialniejszym, ale nie posbawlo-
nym siły przekonania, zwłaszcza.
gdy w swej obronie rzuca w o-
Czy mężowi, iż zaślubił ją, nie
pytając o jej wolę i uczucia.
A wszyscy stają po stronie

Angeliki przeciw Grzegorzowi,
raz dlatego, że jest mężem, dru-
gi raz, że jest plebejuszem, Dla
pp. de Sotenville, Klitander, dy-
bigey na honor ich corki zawsze
będzie bliższym niż Grzegorz
Cymbał, ich zięć. Ten charakter
Cymbała jako plebejusza, prze-
ciwko któremu „urodzeni" zaw-
sze mają rację, zwłaszcza, o ile
sam nie ma odwagi poprzeć o-
strzem szpady swoich argumen=
tów, jest zupełnie nowym mo-
tywem, wprowadzonym do fabu
ty, wziętej z dawnej „Zazdrości
K fucks"

(Dokończenie nastąpi).
 

Szkoła Tańców Luni Nestor

w Brooklynie

W tych dniach otwarta zosta-
nie w Sokolni w Brooklynie
Szkoła Tańców Klasycznych.
Przyjmowane są uczenice od 3
do 20 lat. Wpisy 1 Informacje
w każdy czwartek od 5 do 7 i w›
sobotę od 12 do 2 po południu.
Wtej Szkole Tańców Klasycze
nych dziecko nabiera szyku i
uczy się eleganckich ruchów,
ciało nablera gibkości a ćwicze»
nia fizyczne wpływają korzyst»
nie na zdrowie, Tańce klasycz-
ne są działaj tak popularne, że
marzeniem każdej panny jest,
aby umiała tańczyć. Niema nic
piękniejszego, nic co bardziej i
lepiej wychowuje dziecko, jak
popisywanie się zgrabnemi kla-
sycznemi tańcami, które uszla»
chetniają ciało 1 duszę dziecka,
Warunki są bardzo dogodne:

GLEN COVE, L. 1.

Bal Majowy
 

Stowarzyszenie Polskiego Do
mu Narodowego urządza wiel.
ką zabawę majową, która odbę-
dzie się w niedzielę dnia 100
maja, w Domu Polskim pod nr.
10 Hendrik Ave., Glen Cove, L.
I. Cały dochód przeznaczony ną
pokrycie długów, które na nag
ciążą,
Wobec tego, iż cel godny po-

parcia, prosimy szanownych o-
bywateli

i

obywatelki z Glen,
Cove, a także i z miejsc okolicze
nych o liczne poparcie. Komitet
dokłada wszelkich starań, aże-
by gości ubawić doskonale i
szczerze po polsku, ponieważ
Jest to pierwszy Majowy Bal, u.
rozmaicony niespodziankami,
Do tańca będzie przygrywać

muzyk. polska, jakiej jeszcze
nie było dotychczas w Glen Co-
ve. Początgk o godzinie 6 wię-
czorem.
,Z góry dziękujemy,

A. Rad
pa-

zymiński, sekr.
---

  

 
Loyoli" ms

: LOUIS 8. GRY
102 Kent Street, lmoulyącrlc. MATi Poskasr.
gd 1 do 3 po pol. i od 4
® sroi adicd

Dr. Grzór dopiero" wrocii
i 1 snów -rwą

 

do A wiece,
o 2 20 pol! z Europy

raking.
m
Telefon, Huguenot ors |

8. M. Lewandowski, M, p.
w " ;
35171“sz 6060 4 wio E po pol. i
w niedziele i filth“ 08 1 do a

187 Fourth: Avenue, Brooklyn, n, y,

  

 z ---,

---

Dr. Franciszek W. Wińsk
Dwa Biura w rosklynię *

888 Leonard SL 116 North St ot.

Wake Nassau Ave.
04 1 40 1 po pot
08 € do A wincade

Telephone, Grosopolnt 3403, 1155 l
---
---

Nisko Berry st.
| 9% 1 do Id rane
0d 8 do 3 wieczór

  

 

Teiston, Stage 1332
HENRYK SOKAL, M. D.
. 383 South Third Street

Milko Union Avenue
YN M. v. -z
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Z życia Kobiet

IUTNE CYFRY.

 

i
Biuro Dzieci przy |Departa-

mencie Pracy w Waszyngtonie,
owbhkowało niedawno temu re

i, -przepro-
wadzonych w sprawie śmiertel-
ności wśród niemowląt i jej przy
czyn w Baltimore, Maryland.

Badania te są bardzo waże
nym przyczynkiem do studjów

 

nad śmiertelnością niemowląt,
przeprowadzonych dotychczas
w różnych miastach.

Inwestygacje -w Baltimore
mają więlkie znaczenie dlatego,
że Baltimore jest największem
z miast, objętych dotychczas ba
daniami w tym kierunku, a
powtóre dlatego,
dem zaludny enia, różnorodności
przemwłu zajęć, a także pa
nującej wśród n emwląt śmier

telności. Baltimore jest * typo-

wem miastem amerykańskiem.

Ubóstwo, _ praca -zarobkowa

matek, nieodpowiednie mieszka-

nie. krótkie okresy czasu pomię

dzy urodzinami, iśmierć matek

podczas, lub też wkrótce po po-
łogu -oto przyczyny, powodu:

jące wysoki procent śmiertelno

sei wśród niemowląt w Baltimo-

re, w pierwszym roku ich życia

Podobne warunki, jak wykazały

badania, również były przyczy

ną wysokiej śmiertelności w śród

i w innych miasta

badań, przeprowadzo

nych w Baltimore. przedstaw

ją sę w streszczeniu jak nastę-

  

  

   

  

 

   

jeż :

w całej grupie.

obejmującej 10.797 legalne u-

rodzonych dzieci, co do których

przeprowadzono badania, była

tak wysoka. jak i śm "ertelność

wśród niemowląt w miastach a-

merykańskich. znajdujących się

na terenie Stanów Zjedn., na

którychodbywa się ta reg stra-

cja urodzin

"Znacznie wyższa śmertelność

ponad. przecętną dla całej gru

py dzieci w Balymore panuje

w rodzinach murzyńskich, -w

tych rodzinach polskich, któ-

rich rodzice przybyli z Polski i

zo ubogich rodzinach a-

  

  szy procent Smierteino

ści wśród niemowląt, jest wro-

dzinach żydowskich przybyłych

z zagranicy tego kraju, i w bo-

gatych amerykańskich -rodzi-

nach. .

Niemowleta, karmione

.

pier

sią matki. w) k ą

-

mnej

śmiertelność. ani memmxlę›

ta sztucznie karmione.
Studja. przeprowadzone

-

W

Balt'more

:

dostare nowych

dowodów, że ubóstwo jest bar-

dzo ważnym czynnikiem śmier-

telnośc, wsród niemowląt. Po-

mijając różnice koloru i naro-

dowości, a biorąc pod uwagę tyl

ko niemowlęta rasy białej, z ro-

dzieów tutaj urodzonych, zebra

ne fakty wykazują, że im mniej

y „zarobek ojca, tem większa

gzmlerhelnuhc niemowląt, w rodz.

nach najbiedniejsz ;ch

-

umarło

jedno niemowlę na każde sześć

tw. jednym roku. W, rodzinach na

tomiast znmoźmch stosunek ten

wynosi 1 do 26.

Praca zarobkowa matek pod-

czas ciąży (pracowały nneuaż-

nie w fabrykach), okazała się

w- wielu wypadkach

|

przyczyną

pnedwczemxch urodain i wys0

kiej śmiertelności wśród niemo

włąt. Fakt ten odbija się, rów-

nież bardzo ujemnie na niemo-

więtachw pierwszym roku

i

ich

UPIĘKSZYJCIE i

f Egg UZIYWAJAC ___|
„DIAMOND _DYES"| f:.BMAMONDPIES |

Gwarantujemy .do-skonałe farbowanie !nadanie koloru za po.mocą Diamond DyerPo prostu, zamoczyć

      

   

 

  

miękkie, delikatne ko.lory, lub zagotować wfarbie chcąc ciemne.stałe kolory _Każda15 centowa puszka zaewiera swkazówki takprosce, że każda kobieta może nadaćkolor iub potarbować spodnią bielznk, jedwabie, wstążki, spodwice, bluz.xt; suknie, płaszcze, pończochy: swe.Ary -draperje, -nakryele, -portjery,wszystko noweKupujcie ,Diamond Dyex"- tadenInny gatunek! kunując powiedzcieAostaweg czy materja: które ma byćjest wełniana, lub jed-bna, esy jest to piócjenkó. niciunaterfarenymieszęna -:~.
   

Redaguje: MARJA OSTROWSKA

iż pod. wzglę- |

DZIKI KOBIKCY|

życia. Warunkom takim, jak |
przepełnione mieszkania i brak |
sanitarnych urządzeń, Towarzy-
szy procent śmiertelności wyższy
ponad przeciętny.

Wśród niemowląt pierworod-
nych śmiertelność jest wyższa,
aniżeli wśród drugich, lub trze-
cich z rzędu, ale w następnem
pommsme procent śmiertelno-

ści stale sig pomększa
lęta matek w wieku poniżej lat
20, lub powyżej lat 35, wykdzu-
ją większą śmiertelność; an żel.
niemowlęta matekw okresie od
20 do 35 roku

Kuchnia

Sałata z surowych selerów. -|

  

 

Dwa lub trzy mlode niełupia-
ste selery obrać starannie, spa-
rzyć wrzącą wodą i poszatkować
drobno jak makaran, Wten sam
sposób poszatkować tyleż obra-
nych jabłek winnych, zmieszać
razemopieprzyć, posolić, zapra
wić octem i suto oliwą i posta-
wić w zimnem miejscu na 3-4
godzin przed podaniem.

Jaja „a la paysanne".

 

Preygoto drobne. grzane-
czki w kostkę jak do zupy, skra-
jać również w kostkę kawałek
szynki lub gotowanej wędzonki
i stopić -kawałek -słoniny.
Tłuszcz zluć na -patel kę
bez ”all“ wbić kilka surowy
jaj w całości, na wierzchu po-

sypać solą, grzankami, wędzon-

ką, skwarkami i ga z/elo-

nej pietruszki i wstawić do go-

racego pieca na parę minut, aż

się biajka dobrze zetną.

     

Liście szezawiowe na rosole,

Ugotować rosół z wołowiny

jak zwykle i zagotować na nim

sporą gar małych listków

szczawiowych obranych, opłuka

nych i obsuszonych z wody. O-

sobno ugotować, licząc po jed-

nem na osobę, jaka w koszulce

t. j. wpuszęzone do gorącej wo-

dy z octem i ostrożnie łyżką

durszlakową włożyć do wlanego

już rosołu do wazy.

 

| Grzanki ze szpikiem. i

Porobić okrągłe lub kwadra»

towe grzanki z bułki. z zagłębie

niami w środku, obsmażyć na

maśle i wysuszyć w piecu. Ka-

wałek szpiku wołowego ugoto-

wad w rosole, gdy miękki, pona

kladac w. zaglgbien'a grzanck,

lekko posolić można po wierz«

chu posypać tartym. parmeza-

nem i podawać szybko, aby

szpik nie zastygł.

Kapusta kiszona z ogórkami.

Funt kiszonej jedrnej kapus-

ty i trzy lub cztery obrane z

łupyi skrajane w talarki kiszo-

ne ogórki zmieszać razem w ku

miennej rynce; włożyć łyżkę ma

sla lub słoniny, pół drobno u-

siekanej cebuli, trochę pieprzu,

soli, zalać szklanką rosołu lub

buljonu i dusić na wolnym og-

niu, aż kapusta i ogórki będą

zupełnie mięklfie. Wtedy pod.

prawić kilku łyżkami kwaśnej

śmietany rozbitej z pół łyżką

mąki, dodać trochę, cukru .do

smaku, pół tyżeczki suchego bu-

Ijonu i wydać do mięsa.

Rady

 

 

 

 

   

 

Siostry Weeks z Baltimofe, Md., codziennie w ten sposób jadą do szkoły. Nie mogą się coprawda

wymawiać spóźnieniem tramwajów, ale mogą przyjść zupełnie mokre i twierdzi, że łódką się prze-

 

wróciła

l 1, :zdolności Życzę -Wam |który w soboty odpoczywa, a

ZAWlADOMIEhLĄ Zacni Bracia, Druhowie, najpo-

|

pracuje w niedziele, sekretarz

myślniejszych obrad isukcesu |stanu jest chrześcijaninem, któ

Od biura Okręgu XII. Zwigz-

ku Sokołów Polskich

wAmeryce

 

niejszą odezwą oficjalnie

zwołuję Zjazd VII. i Zlot V. O-

kręgu: XII-go: Związku Sokołów

Polskich W Ameryce do miasta

Wilmington, Del. na następują-

ce dni: 3-4-5 lipca, 1925. O man

daty na Zjazd proszę listownie

się zgłaszać do sekretarza Okrę

gu druha Stanisława Szczygł

 

   

adres: 412 Naomi Ave., Phi.

ladelphia, Pa.).

Mandaty będą dwojakie -o-

ryginalne i duplikaty

Duplikaty po  wypełnientu

przesyła się natychmiast listow-

nie na ręce druha sekretarza

Oryginały wręcza się osobiście

Komitetowi Mandatów na Zjeź›

dzie. Radzę przystąpić do w

boru delegatów jaknajwcze

niej, w miesiącu maju o ile w

danym gnieździe będzie to mo-

 

   

źliwem. Druhowle po gniazdach,

w których są członkowie Wydzia

łu Okręgu XI-go powinni się

starać aby taki Wydziałowy był

wybranym jednymz deluge

do Zjazdu, Rekomenduję wybór

Wydziałowych na Zjazd z tej

przyczyny wlaśnie, że każdy z

nich po uczęszczaniu ga Okrę-

gowych posiedzeniach ostatnie

dwa lata wie wszystkie szczegó-

ly pracy w Okręgu i może słu-

żyć informacją, dobremi rada-

mi i wskazówkami, Wiedzą oni

najlepiej nasze niedomagania i

braki. &

Delegaci będą wybierani w

stosunku jednego na dziesięciu

(10) członków gniazda i ułamek

tej liczy. Obrady na Zjeździe

będą prowadzone podług po-

rządku określonego w nowe)

konstytkcji -Związku :Sokołów

Polskich. Radziłbym każdemu

gniazdu, aby przeprowadziło u-

chwały nakazujące każdemu de

legatowi, aby był w posiadaniu

nowej konstytucji Związku So-

kołów Polskich w Ameryce i a-

żeby tą konstytucją posługiwał

się na Zjeździe.

Sokolstwo w naszym Okręgu

zostało uratowane od zagłady

przez obecny Zarząd, który mu-

szę przyznać pracował ze mną

prawdziwie po sokolemu. Cześć

i uznanie Im za ich wysiłki, pra-

cę i poświęcenie. Wiele jest jesz

  

cze pracy przed nami i może-

my dużo dobrego dla, siebie i dla

Wychodźtwa zrobić jeżeli nadal

dla idei szlachetnej będziemy

pracowali,

Paęniętnjcie, że od wyboru do-

brych urzędników zależy istnie-

nie i. rozwój. danej organizacji.

Wybierajcie więc dobrych ~i

sprawiedliwych urzędników nie

zważNjąc na koleżeństwo ani

przyjacielstwo, ale na charakter

|

 

 

przy wyborze dobrych delega-

tów a z nicę! dobrych urzgdni-
ków przyszłego Zarządu Okręgu
XII-go CZOLEM!

Stanistaw J. Kapa, pr.
Okr, XIL, Z. S. P. w A

„Polska ilebotnicza Kasa
Chorych’

Polska Rubotmcm Kasa Cho-
rych podaje do wiadomości
wszystkim tym co byli na pikni-
ku zeszlego lata, i tym co tylko

szeli, jak mienicie może
na się zabawić na wszelkich za-
bawach Polskiej Robotniczej -
K Chorych, szczególnie zaś
na mkmku. że w sobotę, dna

30-go maja b. r., (w Decoration

Day) odbędzie się prawdziwie

wielki piknik, połączony z We

necką Nocą, urządzony przez

główny zarząd Polskiej Robot-

niczej -Kasy Chorych, |prey

współudziale czternastu oddzia-

łów, w Cypress Hill Parku, w

Brooklynie. ,

Podcz y przygrywać

będzie dwie "orkiestry. -Jedna

koncertowa w parku, druga na

hali tańców

Wieczorem Oświetlenie parku

lampjonami, oraz korowód na

łódkach z lampjonami i z mu-

zyką.
Uwaga! | Jestto nowość nader

przyjemna i bardzo efektowna,

dotąd na żadnym polskim pikni-

ku nwpmklskumma
Upraszamy o zapisanie sobie

daty i pIZVKOlOWanIG się, gdyż
możemy zapewnić szan, roda-

| kówi rodaczki, że zabawią się
jak nigdy dotąd. Zabawa roz-
pocznie się o godzinie pierwszej
w południe, a może trwać aż do
świtu.

 

  

  

 

  

  

 

 

TRZY NIEDZIELE W TY-
GODNIU >

Jerozolima jest świętem mia
Stem dla chrześcijan, żydów i
mahometan. Wszystkie 3 wy-
znania iśle -prestrzegają, by
ich wyznawcy obchodzili: świę-
ta przepisanę. Stąd pochodzi
fakt, że w Jerozolimie obchodzi
się np. 4 święta noworoczne 13
razy w tygodniu - niedzielę
Chrześcijanie mają swoją nie-
dzielę - w niedzielę, żydzi w
sobotę, arabowie w piątek. W
każdy z tych dni odpoczynko-
wych sklepy i biura wyznawców
odnośnej religji są zamknięte,»
a wogóle życie handlowe jest
zakłócone, gdyż od czwartku
wieczór do poniedziałku rano,
miasto jast pod znakiem „nie,
dzieli" trójwyznaniówej. «Wu-
rzędach, gdzie pracują chrze-
ścijanie, |żydzi i mabometanie,

' mało się pracuje w ciągu 3 dni
w tygodniu. Tak np. najwyższy
komisarz Palestyny jest żydem,

 

 
Jak prać jedwabie?

Wszystkie czarne materje je
dwabne móżna prać: maczając
gąbkę w piwie, na parze z mię-
ty kędzierzawej, albo w wódcei
pocierając tkaninę ciągle w je-
dnym kierunku; potem tkaniny
wałkuje się pomiędzy płótnem i
prasuje się po lewej stronie.

+ +

Chcąc nadać włosom jasnym
jedwabiety połysk i miękkość
naturalnym nieszkodliwym spo
sobem, należy zaraz po wymy-
ciu włosównatrzeć żółtkiem sta
rannie oddnelomm od białka.
SpłókacMepha wodą

Ionic Piłsudskiego -.
w, 0

 

 

 

 

_~FILADELFJA!

RACEAWICE
cie - Polonez Kościuszki.
Ponadto w programie:
balecild, - Pant  baletoy   

 

 

) -- PIERWSZY POLSKI BALET
p. A. D. Niemen-Krupskiej wystąpi _*

, w niedzielę, 17-go maja, o godz.44) popołudniu

EV-LU T
1337 Spring Garden mblisko Broad ul.

w doroczna, REWJI tańców artystycznych
Główną atrakcją

obrix narodowy w 2 aktucń. Przysięga Koś»
ciuszki -- Wymarsz kosynierów na wojen»
kę - Lirnik'- Kozak - Bartosz na arma-
Spiewy chóralne, solowe, orkiestra, organy.

tańce grupuw i solowe, Jedno i dwu-aktowe

rodowe słowiańskie, taniec hwy-rank: wschodni  Peligijny: klasyczne
greckie, charakterystyczne, śkróbntyczne. -
piękne dekoracje, efekty świetlne. Solista śpiewak p. €. Ryglewicz--

przyfortepianie p. M. Matuszewska

Bifetywcześniej do nabyoia w Feslakcjach polakich pem

FILADELFJA!

Przecudne tańce na-

 

zki tańczą"

Wspaniałe kostjutny, prze-

   

 

Kx 

|304-9th St., Jersey City, N. J.

 

rego w niedzielę nigdy niema,
wielu zaś urzędników -wyznaje
Koran i nie pracuje w piątek.

Praca dla MJann
,Helswm Male

WYLĘYZY ---
pusteprey Britton Ave. & Hampson St.

Jackson Heights, Elmburst, L. I.
Telefon, Flushing 6540 am)
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STRÓŻŁ potrzebny Zgłoszenia S
Krautnan, 374 Kust Houston Street,

Telefon, Dry Dock 1817 (Sm)
 
AUTOMOBILE trunk makers, dobra

zapłata, robota przez cały rok
X Claso Trunk Co, Bethel, Conn.
Zgłośtó się 1819 B'way, biisko 50th St.
Room 502, New York City., (8m)

Interesy do Sprzedania
(Business Opportunities)

 

mamurove

  

  
 

 
  

centrum han Mowe. koteiot poll. mu:
PRWARNE sumy ptenigtne

|

#90 sjuinted do Has mein "19% on:
ne, drugie

i

nipotekt zywn- zd. NieCB. XI %
ki sado pre-
z oh igs "Hold 28 nmzhmu nasprzedaż

-

261. mmu-
Amok th "Rivillo.an. . rdg drd wt Harrison,

2.

4
Gry oo)

RUCRERNIA w volnko:ruskle} drleinicy
: dl" prodkiego kupce -bardzo |tanto,
Poszukiwania agenst w)kluxnm Wi. West Kinne}

(Information Wanted)

   

  

    

motard.
mdomum-why i mm

%

wneść z
Tue Brink

"uou" sulin
York. -Teleton, Lake Hunta:

an

 

ma norgubcuje stated. porath
Wext dst Street, Now York City,

 
  

aw
(apr: 16, 80, B1, 24, 24 May 1. 6, D

Pokoi: do wyminun
Rooms to

 

trmmmxX, mot on y
mocni n Ind Stodego mat-

zekw „mm. kuchnie +
  

 

wr, Newark, W
(fh. on May t, 3, 4. iw)

y kama w
oaklim -z- powod choroby -

“mm“ urzydzenie do wrychu Jóshaś
ub jadac" %
0 Ave.. Brośkie

 

  
  

 

kara:
Telefon

 

n  

   

as « more, news. stand
NAONIN

ze pokoje do zamieszkania, lenie na dice
ntereń dobrze wsc

djem: wporobo
112 Franki
8 #

 

  
CANDY, Stationery 1 Cager Store: om

€ rorzedany w nnatepnich dniach
ładny przystępna oferta nle:
na, dobry w najlepszej polne
zekcji w \
wease
co

  oun
Vitido 6 entitle G

w a Brook!
   sor ie
"wy(58

bzy dochód

 

  

 

  

  

  

imoWE lee i okiSoninet
9. Ave. pokój 1 du Yludu. sprzedam tanio.

m nia 78 'Third Ave, Brooklyn, N

po w V‘IA pokój S98 Union Ave: xp, 1 » I Statio w
2 RAZERk |nest avery, CANDICream iSiataorzne

Apartament ( kn kościcia Zgłoszenia do reo
Swiata, S86 Manhattan: Ave, Brookhn

veges. jeden nient ati

Tighe: Mauna yz grover
bo Sze Sackloorka AS Warki 152%
Brooklyn itn «). nesty comm pool

-= Cele "lie
TWX withe pozie dia jednogo tusdwoch Atoka, Fae V telefon"I

ośób, rent 316 Galiński obrze wyroblony, sprzedamre
lind Company, 436 Past. 180street

 

   apaigt on at
- mu;Mu38,ww<

ie a. Waim, 81,
(s 1. %

  

  

  

as, nleks, cone dla. pred
Schubert, 586 Forest St, Arlington. 

Gin|

   

tenoreoon
du predkiego wilaatu do nhin, cone
„WIS3
Greempoint Ave., Brooklyn an
SPRZEDAM :sthtionary| 1

tanie,
candy store

 

$7 ndnames
  

humsk-

 

SKTEP i krawiecki,
ia

 

WP" NewYork. o
 

~ Realnosci doS/yrzedama
(Real Estate for Skle)

DWIE loty do teplo ne Mer:rion ave. w Gazftetd. 4szenia "L. Shitzer." 200 “mu stfice
(Greenpoint, Hrookiyn. od £30do #wież
TTAK1

 
 

  

©
 

dwa poządane 1 lota przy cons
w sracji. 1

uzkoty, 1150 każdy, wartości $300 tera.
. resztę urządzone, muse

sprzedać -
#. %, «4 yorpppupa

  

 

  

 

zyka, tramugu 1

    

w- w- moni
w Cena
y "Richste

Robertson, ”wmv,—„ Bu
to)

DOM na nie dw drew
Dmmme Street, c

ty. 3. 31, Kook "(ba)

 

6 dugych poo!,
w- podatku

ain

 

DOM w Marett
iepszenia,

„z Sw 3 ane r
shing Avene,Statt" 3

 

FARMY i general: do
nia, w State, w ynlakrlel

„ przy dobrze prowierującej (a-
Zgłoszenia Dsublśihm Hato

hle da 8, RockS120 -
bm, K. Y sWPTelelon: myshcboume HH

Oty #
 

Diem nowoczesne 2 familine
nut od Long

mien

  

   

  

› przednia : powodu:siate
te do miasta, blisko wie

- dubrm nieniw, dom 5 lat

men-umbiden a Oho.

  

  Hird se.Poli., pokojowy dom,
re muuu)

woda, osrzesani piętro. do:  
ist? dine 3

ażej
bry

  

   

Pasaz
prdmuowany d

moim sari
i woda ncrimie:
momHow wordle 1 hull) apwe?“

    

 

  

  

n pa late myNoyi - tio R

 

llike
est prone,pied pokou

 

yu.me:

  Aea"SLSiamx

 

 
raRcaixs DOMY w sERSY CHTF
Jersey Avene
wan. 319.
re Siek,
wać

Yon Tims Strest, esterotenniliing. $7000,
Hoping Avenue, trapfurilinys 19500

triytamiliiny murowae
seemastofamiliiny .muro»

 

 

 

"Ta 'IUWC1%€£$: yank" JV?” '“°'}“"‘ zuu werk TD D " admagenej oro ._ RS pole oszenia e k ›
(F) Avenue, Jersey: CG, 3. Loome pte

vesdale rormalte: domy 1GROSERNIA 1 delikstesen na inmy, orne “mam-m, pleninder k
% › targu 3160 tygudniowo

__

Cena 12.20 5 " mB+
Praca dla Kobiet aan dy Srsaa. Sro NYW

(Help Wanted. Female) Brooklyn sowgn
OSERNIA 1 orer Sw:

- = sprzedany w tm teo ws - 0mawn rumorJeru) A
brze wyrobiony w Jersej Cy, W. 3. "=*
wygram a Noron

DZIEWCZĄT w1TTI| nc #

do lekkiej ›roboty <- „TANIE FARMY I DOMY

w fabryce Be eEEA NTE ma sons
Msi2 EDAŁ | NA ZAMIANĘ

f h Hee. , ;
Dobre: warunki. w en mrookhn.(!!) |-DOMY w którymkolwiek mieście!

- Gnosenyix 1 adkatoen o @ogont sprzedaje i wymieniam za farmy 4
45wodu% maanam:nia wrodzinie interesa & .

THE HANSON & VAN 16 Berry St,Brookbm00 WARMY od najmniejszych do naje
WINKLE Co. YETI większych. Obslane { z Inwentarzem

Paiverenia thtMetropolitanave., meoo: |Sprzedują 1 na domy lub interes an
Chestnut & Van Buren Sts.« ** . in ”';"”

Newark, N. J.~ GROSERNTA 1 dellkatesen na mpraedaż Zhu-ć się osobiście lub Iistowć
(36 sa n he przysz, cr nie

Nowy: avint," sto. Senhatiah
"-r, tho W MAZURKIEWICZ

. OPERATOREK 1896-11 Brook: No Y,
doświadczonych przy sukienkach

Stała praca, dobra zapłata.

EIDES

(120)

W OBI BTA ,)
do ogórnej. domowej roboty | gotowania.
mati. tnilja, dobry „dom, dobra: sapista.

#58 Riverside Drive, Poké) D. D
i Telefon, Riverkide 6715 -

@
MLODA datexonrne, do ogólnej tomow
ro, «o in

man, 100 § Soi,"

 

o

  

m'rxzflm [ doświetczon
do 1 odbieranie. na. mann

 

mb peteiTor at o. dh
At hew York Tit cn
MHHPTA Tub ina, do pracy domowej

lake 98 rast fo
~mm Miieko Avenue #. wind hn

ut

 

   

  
   

 

  

   NTA 1dellkat dy 1ew
rr m. store du sor edwa llnl Mm

koje 00 swieca sprzedam t
a“mmHmm

a St., Newer 6
Porj rene, "at to

rodu. olugte). chorot
huey heap ith
1500 a $800°_ Rent
ig Wollin,
Avenue, Brooklyn

ondogiens 1 oat nomde
nie. vene przy Promsię s00

ae Bis=> wh me
can

muuu-nnT
wody. dwuch interesów, /s. Hoftmunt

(hora. Pos hol"IW iy
Witlamebarg, Brookisn ai

Wagon, bardzo dobry Interes:

  w fan!
Duch, 146% Avenue A, drugie piętro

 
   VDE Teatr obrazów
o wm-

k Zelorsenia its Patww
oan hue. "Jersey city, #. 7

 

so

 

 
do resin ano

 

z exterrchpoki.w

 

ptekrnl, bex mmm.y=mu maine Tea" AT
eIF u4 5 do 8 więciorem, pokój k"i t (n

WOBIETY do domowej roboty. goto okaja z-
wania i prania, nad brzegiem

mórza. |Zglost wię _ lob pisać 8919
187 Place, Hollis, LO (w

 

 
KOBIETAw dredaim wicks do do
mowej roboty Kumu-ml 1 plele

gnowan'a dzieci: dobry dom, osobny

pokój. Kaplan, 10% Shelton Avenue,

11. Teleton, Jamaica,

Rn

p

 

z D‘AM‘H mka! mehm du npriednnu
rdza un o. mona mmv-uk% I'

n FinlAve 7 »›

ŚT AGJA nlsprzedaż (a-
4 122. zgłoszenią 607 El na

odeTle Avenue as Go

  
  

  

  

  

 

pomiędzy i 2ith 8

   

  

Mah- Farma
10989 610

X 425 ooówki~ *
c

SB 35 Miesięcznie
w snuńswiek, N. 4.
w od szkoly: wysoko po-

wna 1 sucha: bite
w x

jedna: ui

 

--oo WŁAŚCICIELA;
DO NABYWCY

wo n

  

  

  

 

najlepszej _ogrodo- zwejzai przy w

ace m:Poteseba 3115i 6 pokoje:
dodaje na wybranych
nasychmiast =/ domy
sot wie hardfins [Wuhan |' «
me Inturmacts ib a tonę gor
Seman of jet tt nT

L. J. KIERZNICKI
126 Liberty Str. New_Vork, N, V,

miejscach
„według upo-
„jakie
Sow wi

 

   

 Telefon Rector #86. Wybór farm
Takw im
caren | bez, we wymienionych oko,

z
   

 

)

 

   

 


